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Od Administracyi.

Na żądanie wielu interesantów, a pra­
gnąc zarazem zrobić .dogodność licznym 
przyjezdnym — otworzyliśmy „ P r z e ­
w o d n i k  a d r e s o w ,y “ — który zamie­

sz c z a ć  bedzieiDy c o d z i e n n i e  na osta- 
Ł” :ńj stronnicy naszego pismu. PP. Kupcy, 
1 orykanci, Przemysłowcy i Kekudzi -lnicy, 
r torzy pragną, aby ich adresa były w 

P r z e w o d n ik u * *  zamieszczone, zechcą 
tym celu zgłosić sie do Administracyi 

'owej Reformy — ulica świętego Jana 
>. id . '

f

K raków , 3 września.
Już to gdzie jest liczne rodzeństwo, 

tam , od biblijnych czasów tak bywało, 
niełatwo o zgodę w rodzinie. Wielogłowa 
rodzina austryacka tą domową zgodą po­
chwalić się Bie może. T u  fU ks A u s tr ia  —  
nube, mówiono niegdyś, to też „błogosła- 
wieństwa“ dusyć, ale że niewszyslko z je­
dnego małżeństwa, że są „jedynaki** i „od 
macochy" inne, więc harmonii ani się do­
czekać.

Wypadki wę g i  e r s k o - k r o a o k i e  bły­
snęły niemiiem światłem, na tle aus.trya- 
ckiej polityki. Domowa to sprawa węgier- 
sKO-kroacka, nie do nas w nią się mię- 
fczać. Pomimo jednak całego dualizmu, 
dwie połowy monarehn zrośnięte szlache­
tniejszymi ze sobą organami niż bracia 
siamscy, i każdy patologiczny stan z tam ­
tej strony Litawy odczuwać musimy z tej 
strony. ;

Fakta kroackie dowodzą jednego, jeżeli 
j a  to komu dowodu potrzeba: dowodzą, 
że jest fikcyą historyczną i polńyczną. 
uważać dzisiejszy ustrój austro-węgierski 
tako stanowczy i na wszystkie czasy. 1— 
Pozornie chodziło tylko o napis węgierski 
^kalający herb węgierski na bramie dy­
rekcji finansowej w Zagrzebiu. W grun- 
eie chodzi tu o całą kwestyę węgierskiego 
Panowania W:austryackiej południowej Sła- 
^iańszczyźnie. Pózornie to tyłku brutalny 
Wybryk tłumu, który zgnieść można „kon- 
8ty tuc\|u ie“ a choćby niekonstytucyjnie. 
M gruncie to nietylko sprawa autonomii 
tfójjedyuego: królestwa* ale, w tle cała kwe- 
6tya s ł a  wiańska w tamtej połowie monar­
chii, cała kwestya nowo-austryackich krajuw 
La Eałkaiiacn i polityki austro-węgierskiej 
Wobec kwestyi wschodniej w południowej
kławiańszczyżnie Duropy.

Na innem miejscu korespondent nasz 
Wiedeński przeds**; ria sytuacyę, jak ona 
się wytworzyła. Wszystko jeszcze w za­
wieszeniu. M inister-prezydent węgiersŁ 
P- Tisza przebywa jeszcze w Wiedniu 
oczekując na decyzyę, która ma w tych 
dniach zapaść. Musi być sytuacya ciężką, 
kiedy tak trudno zdecydować się. Pan 
T;sza miał przywieść stanowcze żądania. 
Węgierski minister-prezydeiit ma za sobą

imponującą większość parlamentarną i je ­
dnomyślność węgierską. Wydanie jednak 
Kroacyi węgierskiemu „obrażonemu ho­
norowi “ nie może uśmiechać się jednak 
w decydujących sferach w Wiedniu. Sy 
tuacya jest trudną. Nam się wydaje mo 
żebnem tylko jedno wyjście — ugoda.

Sytuacya się odwróciła. Był niegdyś 
Jelacic górą, dziś górą Tisza. Jak wten­
czas jednak twardy but Kroackiego pan- 
dura nie mógł rozdeptać węgierskich praw 
i aspiraeyj i po zwycięztwach reakcji ti zeba 
było zejść na drogę „ugody" — tak i dziś 
trzeba szukać wyjścia w „konstytucyjnych1* 
środkach — przed wszystkiem w „ugo­
dzie^ To może prz jk re  dla węgierskiej 
buty, ale to konieczne. Bagnetami można 
wszystko zrobić, prócz tego, że na nich 
nie można — usiąść. Powiedział to już wy­
borny znawca Talleyrand.

Wszystkim wiadomo, że wybuch kro- 
acki, me był odusobnkmym faktem. Zbie­
rało się wiele na to, politycznej i ekono­
micznej adm inistracji, żeby drobny pozór 
później doprowadził do wrzenia. Jest tu 
przestroga dla ultramadziaryzmu wymo­
wna i stanowcza, Przestroga ta jest i wy­
borną nauką dla Niemców austryackich, 
chociaż mniej pojętm w polityce od Wę- 
g JĄ f, a długą tradycyą jedynowładzy 
butniejsi i upartsi, trudno żeby z nauki 
kurzystali. Dała Wiedeńska centralistyczna 
prasa, widzi w kroackiej op izycyi „roz- 
kiełzanie morza sławiańskiego" w Austryi, 

:dzięki iJawiąńakin) rządom hr. Taaffe, 
Polaków, Czechów i innych interesują­
cych narodowości Z dziwnem zaślepie­
niem nawołuje do nawrotu, t. j. do od­
dania Niemcom hegemonii, gdy nauka 
którą winni z wypadków zagrzebskieh wy­
ciągnąć jest ta, że cały rachunek duali 
zmu monarchii, jeżeli jest oparty .ia tej 
fikcyi, że -Kroacya ma być Wydaną Wę­
grom , a Sła wianie austryaccy a dieretion  
Niemcom, j~st kompletnie fałszywy. Po­
winni się Niemcy austryaccy wzbogacić
0 tę nu wą nauczkę. Autonomia kroaeka 
wśród monarchii węgierskiej, jest dla sła- 
wiańskinh krajów Austryi prawie ideałem.

eżeli una Kroatom nie wystarcza, toć ten 
ideał niusi byó dosyć skromny — choć
1 taki jaki jest, tak trudny do osiągnięcia.

Dążenie do „narodowego państwa11 na
Węgrzech, jest złudą; marzenia niemiec­
kie o powrocie niemieckiego jedynowładz- 
twa w Austryi są szaleństwem. Wobec 
burzy, na którą się zanosi, wobec tego 
prawdziwego z e w n ę t r z n e g o ,  a nie te­
go przez Pressy i Blatty urojonego „we­
wnętrznego morza*1 sławiańskiego, wobec 
tego sławiańskiego morza, co bije falą 
swą z północy i wschodu i południa, a 
nie ma nic wspólnego z cywilizaeyą za­
chodu, ze wszystkiemi dorobkami kuitur- 
neini i wolnościowemi tego zachodu, wo­
bec tego ju tra  niejasnego, wobec tych 
znaków czasu, które się jawią na kroa- 
ckim i na węgierskim horyzoncie, czas

by był frazesistom i zaciekłym niemieckim 
szowi nistom zmądrzeć i zastanowić się 
poważnie. Odnaleźli oni całą gw arancję 
jutra w sojuszu z ks. Bismarkiem. Odpo­
wiedź krótka: Austryi, któraby na czas 
nie znalazła takiej formy bytu, któraby za- 
dowolniła prawa i aspiiaeye jej dojrzałych 
ludów, nic pomógłby żau^a sojusz.

Autonomia podatkowa i przemysł 
krajowy.

XV.

Ze studyum dziejów przemysłu i polityki eko­
nomicznej Angh , Francyi, Belgii, Niemiec Prus. 
W irtembergii, Królestwa Polskiego, Węgier, do­
wiedzieliśmy się, jakie są ś r o d k i  a d m i n i ­
s t r a c j i  w e w n ę t r z n e j  dla wytworzenia o- 
ehn>ny i popierania rozwoju przajjysłu, prócz 
polityki ełowo-handlowej.

W  artykule IX  streściliśmy główne 1) Uwu l -  
n i e n i a  i n i :  : p o d a t k o w e  na peiw en prze- 
ciągczasu . 2) h a ł a s o w a  p o m u c  j n ń s t w a  
prźy zakładaniu nowych gaięzi przerhirsłu, z fun­
duszu fabrycznego w budżeciejpańfdwa w formie 
zasiłku bezzwrotnego, w f o ^ ^  zwyotabj poży­
czki, w formie zapewnienia p rzed sięb io rcy  pry­
watnemu czynszu od kapLtału włożonego w no­
wą gałąź przemysłu, w formie premij dla zasłu­
żonych i t  d. 3) O d d a w a n i e  d o m e n  czyli 
dóbr narodowych, parceli miejskich, drzewa z la­
sów rządowych i t. d. pod nuwo powstające fa­
bryki za darmo, lub na sp ła t pod lagodnenó wa­
runkam i. 4) O r g a n i z a c y a  k r e d y t u  n a  w y ­
t w o r z e n i e  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  5) 
P i e c z a  o ś r o d k i  k o m u n i k a c y j n e  k r  a j  u 
w ogóle, specyalnie p r z e j ę c i e  d o j a z d ó w  z 
f a b r y k  d o  b i t y c h  g o ś c i ń c ó w  i k o l e i  
ż e l a z n y c h  n a  r z e c z  k r a j u ,  d) O r g a n i ­
z a c y a  c e n t r a l n e j  w ł a d z y  j a k o k u r a -  
t o r y i  d l a  w s z y s t k i c h  s p r a w  k r a j o w e ­
g o  p r z e m y s ł u .  7) S z k o l n i c t w o  p r z e ­
m y s ł o w e ,  zakłady wzorowe, muzea itd. Pomi­
jam y 8) zakładanie i prowadzenie przem ysłu na 
własną rękę przez rząd lum  ilłStytucye kredy­
towe, rządowe i t- d.

Widzieliśmy, że gdzie te  ffoak i zostały użyte, 
tam powstał przemysł i rozwjja s ię ; gdzie one 
użytemi uie zostały, tam  przerńysł powstać nie 
mógł. Wczoraj podaliśmy obraz tego, co pod wzglę­
dem ekonomicznym zostało przez rząd zdziałane 
w G alicji, ale artykuł, uległ konfiskacie. Musimy 
więc w yrztc się wszelkiego kom entarza. Same 
jednak fakta wystarczą, żeby wykazać, że nic z 
tego, co jest potrzebnem , ażeby powstał i rozwi­
nął się przemysł w Galicyi nie zostało spełnio- 
nem, gdy przeciwnie w innych zrchodoich pro- 
wincyacb widzimy długowiekowe dowody pomo­
cy i opieki ze strony państwa. Tu jest cała od­
powiedź, dlaczego w Galicyi przem ysł nie może 
powstać, dlaczego konkureneya z zachodniemi 
prow incjam i tak trudna.

Nie chodzi nam o rekrymineye i patizym y na 
rzecz całą z czysto ekonomicznego punk tu  widze­
nia ze spokojem historycznego przeglądu. W idzie­
liśmy jakie postulaty stawia przem ysł do rządu, 
przejdziemy po kolei i poszukamy odpowiedzi w 
Galicyi.

1) U l g  p o d a t k o w y c h  nigdy  nie użyto, za 
to panował fiskalizm, patenta o stem plowaniu z r. 
1777, 1784, 1789 trw ające do )jołowy wieku, 
wszelkiego rodzaju izewerbt-regulatwe^ pętające 
przem ysł; dekret gubernialny z r .  1822 uznaje 
f a b r y k i  j a k o  n i e z a l e ż n e  o dl l o k a l n y c h  
wa  r u n k ó w ,  więc fabryka u dolnego Dniestru 
czy wołyńskiej granicy, ma tyle płacić poditku, 
co fabryka w W iedniu czy B ern ie  czy Pradze.

Taż sama „sprawiedliwość** rozkładu w podat­
kach konsumcyjnych. W y m i a r  p o d a t k ó w  
d o c h o d o w y c h  według jednom yślnej oDinii 
powag naukowych nieoparty na żadnej zasadzie, 
i zostawiony zupełnej dowolności. Zaś z pod d o- 
d a t k ó w  n a  c e l e  k r a j o w e  mogą się wymy­
kać zarobki i dochody handlowo-kapilalistyczne, 
tak. że wszystkie ciężary krajowe muszą tern wię­
cej obciążać ziemię i przemysł.

2) F i n a n s o w e j  p o m o c y  p a ń s t w a  nie 
było żadnej.

3) O d d a w a n i e  d o m e n  c z y l i  d ó b r  n a ­
r o d o w y c h ,  drzewa z lasów rządowych t. d. 
Dobra starościańskie, królewszczyzny. doDra du­
chowne i szkolne zmarnowano; w lasach znana 
Kameralwirtschafi. Pomimo tego dziś jeszcze 
rząd austryacki ciągnie z galicyjskich dom en i 
lasów 276,720 złr. czystego dochodu na — 
316.866 złr. z domen i lasów w całej Austryi. 
Olbrzymie koszta „Oentralleitung** i „bierne”* pro- 
wineye jak  Salcburg, Wyższa A ustrya pochłaniaią 
pół miliona. Nie potrzeba mówić o s o l i .  Pro- 
dukeya w r. 1880 galicyjskich kopalń i warzelni 
wynosiła 9,066.082 złr. Czysty dochód państwa 
w r, 1882 6,351.546 złr O ulgach w soli na 
cele przemysłowe w Galicyi nie słyszeliśmy, soli 
bydlęeej doprosić się nie można. Zadani- kraju 
sformułowała rezolucya z r. 1868 : oddanie dóbr 
narodowych i soli na fundusz i w admin: stracyę 
raju. Niech to nastąpi, to można ich tak użyć, 
jak ich użyto w Królestwie za doby autonomi­
cznej, jak się ich używa dziś na W ęgrzech.

4) O r g a n i z a c j i  k r e d y t u  n a  w y t w o -  
r z ó n i e p r z e i u y 8 ł u  nie było żadnej. W ywiezio­
no wszystkie fur dusze z kraiu, nawet sądowe de- 
pozyta, żeby nie było kapitału do ożywienia pro­
dukcji. Patentem  z r. 1803 o stemplowaniu sre­
bra i złota, i późluejsztm  w formie „G ebueb’”*1
zabrano faktycznie wielką część zapasów metali­
cznych. Towarzystwo kredytowe ziemskie, jako 
stanowy instytut powstało dopierc po dwunastu 
latach usiłowań w r. T842. Jeszcze .w r. 1852 
odmówił rząd utworzenia -fili- Banku wieaeńskie' 
go w Galicyi.

W przyszłości nie p o tr z e b u j^ ^ k i ie ^ m i& L n a  
rząd ; kapitał zachodni musi się 
tyfikacyi** do krajów ubogich.

5) P i e c z a  o ś r o d k i  k o m u n i k a c  
lądowe i wodne minimalna. Rezultat taki, żi 
Czechy o 500 mil kwadr, mniejsze od Galicyj| 
22.000 kim. dróg, G alicja ma ich 12 tysięcy 
w Czechach jest 4.291 kim. gościńców „cesai 
skich**, a w Galicyi zaledwie 2 888 kim. W osta­
tnich latach wydatek państwa na drogi w Gali­
cyi nieco się zwiększył, wskutek czego w budże­
cie bieżącym różnica wydaje się mniejsza, ale 
gdzież wynagrodzenie zaniedbania przeszłości? 
A i dziś jeszcze rzad wydaje w Austryi Niższej 
22 60 złr., w Śląsku 20 59, w Czechach 20 21, 
w K arjn ty i 15 30, w Austryi Górnej. Salcburgu, 
W ybrzeżu, Styryi, Krainie, Tyrolu, od 15 — 12 złr. 
na kilometr kraju na drogi, gdy w Galicyi zale­
dwie 10 49. Toż samo ma się i drogami wodne- 
mi. Galicya mając blisko 900 kim. rzek spławnych, 
coby mogło stanuwić znakomitą sieć komunika­
cyjną, nie ma kilometra tak uregulowanego jak 
Elba, Mołdawa, Cdra, lub auslryaekie rzeui. Tam 
wiek cały opiekowano się rzekami i dziś można 
nawet wydatki zmniejszać, gdy u nas z m a lo w a ­
no sumy żle i niudostateczuie użyte. Rzeki sze­
rzą spustoszenia, jako środki komunikacyjne pra­
wie nie istnieją, wody jakc siły przemysłowe 
niodouzycia. Dziś jeszcze wydaje rząd w Czechach 
1496, w Salcburgu 1356, w Austryi D. 1257, 
w Austryi G. 800, i j yrolu, Krainie, Styryi od 
453—390 złr. na kilom etr rzeki, gdy w Galicyi 
tylko 312 złr. Już m r. 1842 właściciel Koropca 
Ład Dniestrem chciał zaprowadzić żeglugę paro­
wą na Dniestrze, a w tycb czasaeh droga do 
Odessy była znakomitą linią eksportową, spławia­
no po 100.000 czetwierti zboża z Galicyi. Raz za­
prowadzona regularna parowa kom unikacja oyłaby

zwróciła część handlu na tę di-ogę i ta komuni­
kacja byłaby się utrzymała. Pod przewodem hr. 
Mysłowskiego zawiązało się towarzstwo posiada­
czy dóbr naddniestrzańskieh, przystąpili speku­
lanci z Tryestu i cgławah się bremeńscy kupcy, 
chcąc korzystać z tej komunikacyi z Czarnem 
morzem, zakupiono m ateryał wyborny budowlany, 
zaczęto budowę s ta th  w na 250 oeczek, gdy—gu­
bernator Galicyi odmóv- ł pozwolenia n? przed­
siębiorstwo, i trzeba bytu wszystkiego zaniechać.
W wierszu W incentego Pola pisanym w r. 1850 
pyta się orzeł D niestru w stepach Ackermanu, 
„Co to niesiesz Panu?** A po latach trzydziestu 
cóz mu na to D niestr odpowie?
W  tej porze chciał hr. Mitrowski uregulować na 
koszt własny Wisłokę, pod warunkiem otrzyma­
nia monopolu jej użytku na parę lat, ale mu 
rząd odmówił pozwolenia. I  tak dalej, i tak da­
lej. Żądania kraju, spisane w stosach uchwał sej­
mowych, wniosków, rezolucyj i memoryałów przed­
kładanych Radzie państwa od r. 1867, interpe- 
lacyj i memoryałów składanych ministrom, ba, 
naw et w uchwałach Rady państwa i opiniach 
rządu.

6) O r g a n i z a c y a  c e n t r a l n e j  w ł a d z y  
jako kuratoryi dla wszystkich spraw krajowego 
przem ysłu — to rzcCz kiaju. Co do przeszłości 
to faktem jest, że władze adm inistracyjne w za­
chodnich prowincyach miały oddane sobie w myśl 
zae°id kameralizmu i kolbertyzmu opiekowanie 
się i pomoc dla przemysłu, gdy ta sama forma, 
której treść odebrano, u nas stała się źródłem 
szlendrianu, biurokratycznej regimentacyi i seka- 
tury

7) S z k o l n i c t w o  p r z e m y s ł o w e ,  za­
kłady wzorowe, muzea i t. d. I  pod tym  wzglę 
dem Galicya może wykazać się samemi zaniedba- 
nii mi, gdy w zachód ">ch prow incjach wszystko 
zrobione. W  roitu 1771 zaprowadzono w Au- 
8t”yi szkoły pizem ysłowe. Oitoło roku 1787 by­
ło ich w Czechach już przeszło 100. W  rolni 
1881 było w Austryi 3*7 szkół przemysłowych, 
na to w Dolnej Austryi 110, w Czechach 88, 
w Tyrolu 23 — w G a l i c y i  11. (Dzięki Tow 
pedagogicznemu i krajowi.) N a 135 szkół prze-

owych utrzymywanych przez państwo lub 
nuwanych przez państwo, było w G a- 

w C z e c h a c h  50! Fachowy, h 
lusIu A w 1879 ju ^  33 szkoły dla 

dli, 
meT 

ch i t. d.
n i ^ ^ ^ ^ M i ę  doprosić s z k o d y  g ó r n i c z e j * ^  ' 
p rz e ^ w g ó rr iić tw o  naftowe w rękach dyletanc­
kich i pa-tackich. Nie zawadzi przypomnieć, że 
p o l i t e c h n i k a  pierwsza założona została w 
P r a d z e  w r .  1806, w W i e d n i u  1815, gdy 
w e  L w o w i e  akadem ii techuiczna założoną zo­
stała dopiero w r. 1845 i spaliła się podczas 
bombardowania w r. 1848, tak że otwartą została 
dopiero w r  1850. K r a k o w s k i  I n s t y t u t  
t e c h n i c z n y  to było gimnazyum św. Barba~y 
przechrzczone na technikę, profesorom gimna- 
zyalnym kazano być protesorami techniki!

To jest „pedagogia przemysłowa**, którą kraj 
nasz przechodził, przez więcej niż wiek cały.

Nareszcie 8) Zakładanie i prowadzenie prze­
mysłu przez rząd i t. d. W iedeńska c. k. labryka 
porcelany zdobyła dla porcelany austryackiej wiel­
ką renom ę i była wyborną szkołą. Z jej zniesie­
niem znaczny upadek fabrykacyi porcelany. Uwa­
żając f a b r y k i  t y t u n i u  rządowe, jako źródło 
zarobku ludności, to Galicya, która je s t najwięk­
szą producentką tytuniu w Cislitawii, gdyż na 
2910 hekt. w Cislitawii uprawia Galicya 2408 
hektarów  tytuniu i na 32,590 cetn. metr. pro­
dukcji, Galicya produkuje 23.530 cetn. m etr., 
Galicya posiada tylko 5 fabryk tytuniu na 28 fa­
bryk w Austryi. Morawa, która nic nie upraw.a 
tytuniu, ma ich 6. To też gó j te fabryki rządo- 
—  tytuniu dają w Austryi zarobek dla 23,365 
robotników, to w G a l i c y i  k o r z y s t a  z n i c h

d. G a U O P O r

l  w f f l  m m m m  dc Afiiia.
Dzięki uprzejmości profesora dra Czerm-go, dzie 

kmy się z czytelnikami nader interosującemi szcze­
b la m i wyprawy naszego ziomka pana Eogoziń- 
A ingo do południowej Afryki.

Ban RogozińbJti w liście datowanym 20 czerw- 
ea b. r. z F ern an d o -P u , p18ze;

„Żeśmj przybj li 16 kwietnia tu po raz t p ie rw - 
— zapewne w kraju już wiadomem. Że bu- 

i ńo^a stacyi geograficznej na uroczej zdrowej i 
r ' '  ^Jzflej wyspie M onuoleh prawie wykończona też 

Zapeune Kuryer Warszawski doniósł, jakobeż ko- 
respondencyę ńua o j j podróży do Krinjabo, sto- 
%  kró la Amatifu, z Assini podjętej, 2) Zatoki: 
^tabas u stóp gor B aineruńsLich i wyspy Mon- 
^ńeh , oraz 3) rzeai Kameruńakiej. Następny listi 
lJn . samym parowcem do K uryera  wysłany do-! 
■‘■osił wreszcie o dwóch sm utnych wypadkach, ja-i 
kie imałem na wstępie pobytu u brzegów Ka-;
'ńeruńkich . i
. Tak więc 2 czerwca rano wypłynąłem  krajową 

Tlr°Ką, mierzącą jednakże 40 stóp długości z Bell-j 
Król E J  dodał mi nadzwyczaj chętniej 

Przewodnika — swego syna Kum-Bella, oraz kilkif 
tylzi do mych 10 kumanów pełniących obowiązki 

Wioślarzy, Mieli mi pomagać r  podróży, w rze-i 
samej szpiegowali, czy „biały człowiek** te i 

r«=csj w iśej0 ni o będzie zajmował się handlem] 
ujścia, rzuki M ungo tworzą liczne ramiona] 

Ł-których część wpada do zatoki rzeki Karne ruń!

skiej, część zaś do morza wprost, około Bimbii. 
Ujścia te, czyli ramienia (znacznie węższe od sa­
mej rzeki) — nie mają uazw, każdy nazywa się 
creekiem u Anglików, którzy swoje dali im no­
menklatury nie obowiązujące ;ednaKŻe, gayż ża­
den krajowiec podług owych nazw odpowiednich 
„klików" wskazać nie zdoła.

Dzień był nadzwyczaj przyjemny. Jeżeli pod­
czas pory deszczowej w tych stronach (t. j. wła­
śnie w thw iiij panował dzień lub dwa deszczu, 
to w maJU i czerwcu można po nim śmiało 
oczekiwać tyleż czasu pogodnego nieba; noc 
czasem myli rachubę nagłym deszczem ule­
wnym lecz krótkim : lecz nigdy prawie w noćy 
n.e podróżuje się w tych stronach rozpościerając 
namioty i gotując nocleg, Iud  — jeżeli się nada­
rzy sposobność —  spiąć w kioskach krajowćów.

Około 4tej po południu mangrowiowe Lagna 
zaczęły ustępować bujnej rośliuności stałych brze­
gów, co oznaczało zbliżenie się ku rzece Mungo. 
Ruślinność ta ocieniała Wysokiem sklepieniem 
zielonych palm pierzastych wodną drogę naszą, 
na której panował uroczysty smak; pod sklepie­
niem zaś ciągnął się w dzikim a jednak napa­
wającym oko chaosie świat paproci, pan r niż­
szych, zwieszających się tuż nad wodą gałęzi 
ciemnego mangu, pokrytych jakby śniegiem przez 
spadające z drzew bawełni mych bawełny, wresz­
cie pasożytów świata roślinnego, które w tropi­
kalnej stfefie rozwijają swe zastępy do zdumie­
wających rozmiarów. Zielone festony ljan prze­
rastających z drzewa na drzewo ciągną się wszę­
dzie, a niejedna nad wodę spadająca korona lub

grupa gałęzi zmusza podróżnika do schronienia 
się na spód łodzi, gdyż szybko chloszcze prze­
mijająca, i tu tuż po ławLach. Zw inni j  przyzw y­
czajeni wioślarze jednak dość w cześnie chronią 
się przed nicchybnem  podrap uniom* a naw et 
strąceniem z miejsca; dali kitya uderzeń p rzed ­
tem lekkiemi krajowemi wiosełkaiui, k ry ją  gło­
wy — pirata przesuwa się p o d : zielenią — i  znów 
ukazują się murzyni nu swych ławeczkach i  wio- 
słuip dalej.

Wreszcie około 5tęj zaświeciło p rzc l krusiem. 
Ukazało się ujście, a następnie p kw adr msie 
wystąpiliśmy z leśnego zmroku i  "wpłynęli w  sze­
rokie fale rzeki. Elył to Rio-Mu.ngo; słońce schy­
lało się ku skłonowi gór Kam eruńskich, k„óre 
zapłonęły przed nami, a po fi** n ' am1, w ńając 
na rzece, ukazał się, wolny od uporczywym, o t «o- 
ków, w patryarehalnym  krąju, M ongo-ma Lobah, 
wielki wierzchołek gór.

Ludzio byli zmęczeni, gdyż nio o /io  podobień­
stwem gdziekolwiekbądź wyśiąść- dla ugotowania 
im ryżu. Skorzystałem więc tfjAk z pierwszego 
“tusuwnego miejsca brzegowego by kazać rozpa­
lić ogień : dozwolić ludziom z ająć się w ieczerzą. 
Sam uczyniłem tożsamo podziwiając brzegi Rio 
Mungo. Gała ta rzeka jest żywą sprzecznością 
Kameruńskiej, N ie ma tu niskich brzegów tej 
ostatniej i jej smętnego monotonnego widoku. — 
Ri > M ungj, i_daj) się włożonym w sztucznie 
przyciosane łoże — z prawej r lewej brzegi pod­
noszą s.ę o połtora do dwóch wziostó>w czlowie ■ 
ka prostopadle, a na nich rozciągają się ziemie 
zastanawiającej żyzności, pokryte, n ie  lnangrowio-

wym błotnistym  lasem, jak w Kameruńskiej rzb- 
ce, lecz bawełną, palmami kokosowemi, dębami 
afrykańskiemi, bananami, drzewami m angu i 
kukurudzą. Wszystko to porozkładane jakby dla 
zwoływania białych „chodźcie tu, tu ziemia wzy­
wa was, i sama słania się pod plantacye.** —  
G runt gliniasty, budowlany m aterjo ł sam się na­
daje, gdyż glina ta tak tłusta, iż śmiało nawet 
służyć może za garncarską.

Po godzinie najwięcej zwołałem ludzi od ogni­
ska. Słonce było zaszło, ciem na noc rozpostarła 
się nad rzeką, w której odbijał się dogorywający 
piw mień i ozłocone nim ciemnej twarze mych 
wioślarzy.

„Dalej, dalej, do łodzi ch łopcy! “ — nagliłem. 
Kum-Belowi chciało się jednakże nocować; bał 
się w ciemności drogi, ja  tymczasem chciałem 
noc tę przepłynąć y gdyż na deszcz się nie zano­
siło a w rzece tu jeszcze niezagrażały nocne sta­
da słoni, które dalej czynią podróż o tej porze 
niebezpieczną. M ruknął coś o słoniach i że nie 
może w nocy wskazywać mi drogi, widząc je ­
dnak, ii  roztasowałem się już w łodzi do snu, 
zajął, noLns volens, swe m.ejsce i zatonął w my­
ślach, podpierając głowę ram ieniem  o bu-t — i 
znów uderzyły wiosła o w odę, podczas, gdy z 
lasów powoli zaczął dolatywać do nas koncert 
nocnych jego mieszkańców m ałp. lampartów i 
niezliczonego mnóstwa drobniejszych onywateli.

Na sen w Krajowej ] rodzę Europejczyk nie- 
chętnieby się zgodził Gdy tylko zaszło słońce, 
zjawiają się miriady drobnych muszbk, któie ob­
siadają twarz, i i j f  1 r$ce podróżnika, sprawia­

jąc mu ciągłe męki. Oprócz tego posłanie całe 
sład&ła deska leżąca podemną i aruga zwinięta 
pod głowę. Z początku posłanie to byio jeszcze 
królewskiem. lecz gdy tropikalna ulewa napełniła 
spód pirogi wodą, spanie Ządiło już własności 
amfibii.

Nagle po dwu godzinach nieprzerwanej żeglu­
gi, rozbudziło m n.e uderzenie i wstrząśnięcie ło­
dzią. „Co się staro?“ — zerwałem się z zapyta­
niem do Piątka (Piątek Friday, ta U się nazy­
wał przywódzca mych krumanów siedzących na 
sterze). „Krum zawadził" — odpadł kruman. — 
Krum tymczasem, gdym go pod wołał, staną*, za­
spany — był się zdrzem ał i wjechaliśmy w brzeg. 
Skorzystał z zajścia by ponowić swe prośby spa­
nia na lądzie, twierdząc, iż ciemno i drogi nie 
widać; oczy i głos jednakże świadczyły, iż i tak 
nie b j ł  „atrzar na drogę, był rozespany do ocię­
żałości. Ofuknąłem go więc, grożąc, iż żadnego 
daszu (podarku) nie dostanie, gdy tak się pro­
wadzić Pędzie. Groźba nie dania daszu pochyliła 
mu nieco głowę, lecz zaczął się tłumaczyć ciągle 
ciemnością. Muskity tymczasem strasznie pokie­
reszowały me ciało; podczas owych dwóch go­
dzin snu otrzymałem od nich z dwadzieścia ran 
od ukąszeń; psotanowiłem więc rzeczywiście za­
trzymać się przez noc i spać przy ogniska.

(Oiąg dakzj nastąpi.)
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z a l e d w i e  8,194, a w Morawie 5,452, w Czechach 
4,337, w Austryi D 3,041 i t. d

Reasumując wszystko, to rachunek jest tak i: 
W iek cały zaniedbany w Galicyi, a przez ten cały 
wiek zrobiono wiele, bardzo wiele w innych pro- 
wincyach zachodnich. To nie jest do odzyskania 
b o  żądania mamy mnóstwo. Spodziewać się mo­
żemy co najwyżej równomierniejszego traktowa­
nia Galicyi dziś — i to tylko „równomierniejsze- 
go“ a nie „równom iernego". O tem, żeby nam 
wynagrodzono zaległośó państwa wobec nas, to 
jest właśnie tę różnicę pomocy i opieki państwa, 
która dana innym  prowincyom posunęła je w kul­
turze i dobrobycie, spowodowała, że te zachodnie 
prowm cye tak olbrzymio wyprzedziły nas na po­
lu przem ysłow ym , że aż zmonopolizowały ten 
przem ysł, o tem nie marzmy nawet. S ł o w e m ,  
n a  t e m ,  c o  m o ż e m y  o c z e k i w a ć  o d  r z ą ­
d u  p a ń s t w a ,  i o d  s k a r b u  p a ń s t w a ,  n i e  
m o ż k m y  b u d o w a ć n a s z e j  p o l i t y k i  e k o ­
n o m i c z n e j ,  a n i  n a s z y c h  n a d z i e i  c o d o  
l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  k r a j u .  Oczekiwać, że 
z Christkindlem. czy na Mikołajki spadną z W ie­
dnia ekonomiczne dary dla Ęenjam inka galicyj­
skiego, które go wyciągną z biedy, z długów, 
z mizeryi, że się z niemi zacznie owa, tyle razy 
iuż roztrębywana przez wszystkich naszych ser- 
w ilistów , krótkowidzów i próżniaków „ n o w a  
e r a "  Galicyi, oczekiwać tego wszystkiego z zało- 
żonemi ręk am i, to byłby dowód nietylko żeśmy 
niczego nie zapom inali, żeśmy niczego się nie 
nauczyli, ale byłby to dow ód. żeśmy niepopra­
wnie lekkomyślni i lekkomyślnie niepoprawni, 
byłby to  dowód, żeśmj w tej szkole biedy je ­
szcze nie do jrzeli, że chyba tej szkoły jeszcze 
nam dłużej potrzeba. .

Pozostają nam —  w ł a s n e  s i ł y .  Zobaczmy 
co k r a j  z ro b ił, a co może i co ma zrobić. 
Obliczmy siły nasze zbiorowe, zmierzmy naszą 
autonomię, zobaczmy, jakeśm y ,]$ wyzyskali, i co 
w g r a n i c a c h  n a s z e j  a u t o n o m i i  i w g ra ­
n i c a c h  K r a j o w e g o  b u d ż e t u  zrooić może­
my i zrobić musimy.

m  m
W ie d e ń , 1 września.

UL A rtykuł dzisiejszego Fremdenblattu odsła­
n ia tajem nicę uchwały, która w sprawie kroa- 
ckiej zapadła na naradzie ministrów, odbytej 
przed dwoma tygodniami pod przewodnictwem 
cesarza. Dowiadujemy się z niego, że zerwane 
w Zagrzebiu herby węgierskie miały Da nowo 
być przybite uroczyście, ale tylko na niejaki czus, 
gayż Sejmowi węgierskiemu miało się przedłożyć 
do uchwalenia rezolucją w duchu zrzeczenia się 
herbów węgierskich w Kroacyi. Taka była uchwa­
ła, której część pierwszą, tj. prowizoryczne przy­
bicie herbów, wykonać miał ban P e j a c e w i c z  
zanimby opuścił swoją posadę. Ban podjął się 
tegu, ale. jak dowiadujemy się z urzędowej Ga­
zety Zagrzelskiej, tylko pod warunkiem, jeżeliby 
sprawa poszła gładko. Przybywszy atoli z 
wiedeńskiej narady ministeryainej do Zaj 
przeK O i ał s ę, że spraw a re s ty tu c ji"  
le nie poszłab 
s/ac. ab r go

ucyi herbów w 
^giłnie słusznym. )
Kroacyi, a wtedy powinnyby być 
nawet z użyciem siły wojskowej, albo go nie 
mają, a wtedy przywracać ich nie należy. A pe­
wnie prawa żadnego w Kroacyi nie mają, bo 
inaczej butny madziaryzm nie byłby przyjął u- 
chwały, w edług której tylko prowizorycznie mia­
ły być przywrócone, a później znów zdjęte. — 
Kroaci mogliby wprawdzie zgodzić się na taki 
sposób załatwienia rzeczy, ale nie ganim y im by­
najmniej przezorności, która objawia się w tem. 
iż zgodzić się nie chcą. Owa uchwała bowiem, 
o ile tyczy się następnego zrzeczenia się herbów 
węgierskich na Kroacyą, jest uczyniona zawisłą 
od oanhcyi Sejmu węgierskiego; któż zaś poręczy 
Kroatom, że spraw a będzie wogóle wniesiona na 
Sejm węgierski, a jeżeliby rzeczywiście była 
wniesiona, ze Sejm przychyli się do uchwały mi- 
nisteryalnej ? Zresztą zachodzi pytanie, czy Sejm 
węgiersid jest kom petentny do tego, czy ma pra­
wo wyświadczać Kroatom łaskę zrzeczeuia się 
herbów  węgierskich. Przypuśćmy, że Sejm wę­
gierski ma to prawo, ale nie zatwierdziłby uchwa­
ły ministeryalnej; cóż wtedy byłoby z restytuo- 
wanemi herbami? Czyż Kroatom nie wypadałoby 
zerwać je  na nowo i czyż ta komedya satysfak­
c j i  dla zbezczeszczonych herbów węgierskich, o 
którą obecnie podobno tylko chodzi, nie m usia­
łaby się powtarzać w nieskończoność? Ztąd to 
opór Kratów i zachowanie się bana Pejaoewicza 
wydaje się nam zupełnie słusznem  i prawidło 
wem.

Półurzędowy Fremdenblatt ubolewa nad Peja- 
cewiczem, że dla popularności opiera się woli 
rządu. Rozmaicie to bywa z gustem  mężów sta­
nu co do popularności, a nie sądzimy, żeby p. 
Pejacewicz, zrzekając się wysokiego dostojeństwa 
dla popularności, nie był sobie lepiej postąpił 
niż n. p. pewien z naszych, „mężów stanu" co to 
osiągu jwszy dostojeństwo, zrzeka się popularno 
ści. Ieden z najstarszych i najwięcej uzdolnionych 
posłów naszych pow iedział: „Nikt jeszcze nie zo­
stał bezkarnie E kscelencyą! “

Po długim czasie ciężkiego utrapienia dla by­
dła galicyjskiego i jego właśc:cieli mamy dziś na- 
koniec zapowiedź zwrotu ku lepszemu w bydlę­
cym Agri Ktdturlantpfie. Biedne ofiary bydlęco 
katastralnej racy i stanu nie mają już być palo­
ne na udach. Dzisiejsza Wiener Zeitung  ogłasza 
rozporządzenie m inisterstw  spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, rolnicftwa i handlu z dnia 18 s ie r­
pnia, w edług którego znak katastralny ma być 
wypalany na rogach, a gdyby rogów nie było, 
La karku poniżej grzebienia. Namiestnictwo lwo­
wskie ma oznaczyć term in, od którego rozporzą­
dzenie to wejdzie w życie. I  na to potrzeba by­
ło tyle czasu, tyle męczenia zwierząt, tylu szy­
kan i stra t dla właścicieli bydła!

koszta przysposobienia naukowego specyalistów. 
W  tym celu, już z początkiem bieżącego roku na­
ukowego do piofrowskiej akademii rolniczej, oraz 
do akademii leśnej w Petersburgu, przykemen- 
derowani zostaną młodzi ludzie z liczby tych, co 
ukończyli wydział nauk przyrodzonych, w któ­
rym z uniwersytetów carstwa ze stopniem kan­
dydata i ci, przyspasabiać się będą na profesorów. 
Młodzi ludzie, którzy z odznaczeniem ukończyli 
wydział rzeczony i stopień naukowy „kandydata" 
otrzymali, będą po przedstawieniu ich przez wła­
dzę uniwersytecką, wysłani do jednego z wymie­
nianych zakładów naukowych kosztem skarbu, a 
przez cały czas pobytu ich tamże dostaną całko­
wite u trzym anie, m ieszkanie i po 700 rs. rocz­
nej pensyi.

W ministeryum finansów istnieje zamiar sta­
nowczego rozstrzygnięcia projektu nowej emisyi 
5 prc. biletów bankowych pierwszej seryi, w o- 
gólnej sumie 100 milionów rs., po powrocie' z 
zagranicy m inistra skarbu. Zresztą do emisyi tej 
je s t już wszystko gotowe.

W sferach wojskowych zapaść ma wkrótce de- 
cjzya w kwestyi kompletowania pułków gwardyi; 
według projektu zwierzchnich zarządów gwardyi 
pułki te winny być kompletowane przez ochotni­
ków i żołnierzy armii, według zaś projektu mini- 
steryum  wojny przez wychowańców szkół woj­
skowych.

Świeżo wydane rozporządzenie wojenne wpro­
wadza zmiany wjetacie okręgowych zarządów arty- 
leryi. M'«dzy in n em i, naczelnicy artyleryi w o- 
kręgach charkowskim i kazańskim mają otrzymać 
nowy ty tu ł zarządzających) wydziałem arty lery i, 
urzędy zaś pomocników naczelnika artyleryi w o- 
kręgach petersbursk im , wileńskim, warszawskim, 
kijow skim , charkowskim i moskiewskim będą 
zniesione.

Przywileje służące dymisyonowanym podofice­
rom , zajmującym się handlem ty tsn iu  i napojów 
gorących , a mianowicie zwalnianie ich od wielu 
opłat patentowych i akcyzy, w skutek starań de­
partam entu akcyzy, mają być stanowczo zniesio­
ne. Przyw ileje te . datujące się od czasu wojny 
krym skiej, były ustanowione w roku 1856 dla 
dymisyonowanych podoficerów, pragnących zna­
leźć sposób do życia, pod firmą jednak wysłużo­
nych żołnierzy, korzystali z tych ulg zwykli han­
dlarze , wchodząc z tymi ostatnim i w tormalne 
lOjłady o odstąpienie im swego piawa. Nadużycia 
" w ła ś n ie  przyczyniły się do zupełnego zniesie­
nia przywileju.

W  przyszłym miesiącu rozpoczyna swoie czvn- 
ności komitet doradczy, utworzony w m inisteryum  
wojny dla opracowania reformy procedury w in 
stytucyach wojennych sądowo-karnych.

Z inieyatywy radców m inisteryum  spraw we 
w nętrznych ustanowione być mają l o k a l n e  k o ­
m i t e t y  d r ó g  ż e l  a z n y  c h ,/ń o w a  ta instytu­
c ja  ma zastąpić centralne władze koleiowe w sto­
sunkach z publicznością, a nrzedewszystkiem słu­
żyć dla potrzeb miejscowego świata przemysłowo- 
handlowego. K om iteś^oędą rozstrzygały wszelkie 
s p r a w ^ ^ y n i^ ^ ^ f ln ię d z y  odstawcami towrrów 

rogi żelaznej. W tym też celu 
Zasiadać mają nietylko przedstawi- 

kolejowych i rządowych lecz i wy- 
przez kupiectwo delegaci, 
m inisteryum  komunikacyi pracują usilnie 
wygotowaniem projektu u p a ń s t w o w i e -  
r o s y j s k i e b  k o l e i  ż e l a z n y c h .  U tw o­

rzono w tym celu osobną komisyę pod prezyden- 
cyą Baranowa, a w naradach bierze udział m i­
n ister komunikacyi Possiet. Pierwszy krok w tej 
sprawie już został zrobionym, gdyż w łych dniach 
ostatecznie uorganizowanym został czasowy zarząd 
dróg żelaznych rządowych pod prezydencyą ba­
rona Szernwala, i wypracowane za zgodą m ini­
stra finansów z kontrolorem państwa, przepisy 
kontrolowania ekspioatacyi dróg żelaznych rzą­
dowych.

Zarządy gubernialne rosyjskie mają być prze­
kształcone. U stanowiona w tym celu Komisya 
opracowrła podstawy, na których ma się opierać 
przyszły zarząd gmin wiejskich, powiatów i gu- 
bernij. Nowosti donoszą, że kwestya, co do tego, 
jaki pierwiasteK ma przeważać w zarządzie: spo­
łeczny, adm inistracyjny czy biurokratyczny, roz­
wiązaną została na rzecz ostatniego. Pierwszym 
a najniższym jest zarząd wsi, którą stanowić ma 
gromada bez różnicy stanów; terytoryum  wiej­
skie w stosunku do policyi wykonawczej obejmie 
i pusiadłości oddzielnych właścicieli, jeżeli będą 
życzyli sobie dołączyć się do gromady. DaLj 
idzio gmina, również wszechstanowa, pod zarzą­
dem osoby, wybranej przez ziemiaństwo. Działem 
trzecim je s t powiat, którego zarząd będzie jeden, 
ogólny, ześrodkewujący w sobie wszelkie zarządy 
adm inistracyjne powiatowe, obecnie istniejące; 
przewodniczący w tym zarządzie ma być także 
obierauym przez ziemiaństwo. A reszcie  zarząd 
gubernialny skupi w sobie prawie wszystkie do­
tychczasowe zarządy gubernialne i zależnym bę­
dzie od senatu. Do składu komitetu gubernial- 
nogo wejdą: gubernator (iako przewodniczący), 
marszałek gubernialny, wicpgubernator, naczel 
rik  zarządu skarbu w gubernii, prezes zarządu 
gubernialnego ziemiańskiego i inni — Zakres 
kompetencyi ziemiaństwa będzie rozszerzonym.

Projekt ten kom isji rozesłany został wszyst­
kim gubernatorom  w celu poczynienia odpowie 
dnich uwag, które maią być nadesłane na roz 
patrzenie kom isji przed nowym rokiem.

mi się tak potworną, że zaliczałem ją  do rzędu 
senzacjjnych bajek Tymczasem niestety spraw­
dziła się wiadomość: iż  b a r d z o  z n a c z n a  
l i c z b a  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k  
o t r z y m a  d y m i s y ę .  Jak  wiadomo, krajowa 
Rada szkolna przedkłada W ydziałowi krajowemu 
co rok preliminarz budżetu szkół ludowych na 
rok przyszły. W y d z i a ł  k r a j o w y  o t r z y ­
m a  w s z y  p r e l i  m i n  a r  z b u d ż e t u  n a  r o k  
1884, w y k r e ś l i ł  w n i m  o g ó ł e m  98,000 
złr. z działu tyczącego się szkół ludowych W o­
bec tego faktu Urajowa Rada szkolna okólnikiem 
z d. 24 sierpnia r. b. do 1. 8250 poleciła okrę­
gowym Radom szkolnym uwolnić od obowiąz­
ków z d. 1 września r. b. pewną liczbę nauczy­
cieli i nauczycielek i nakaz ten został już wy­
konany." Podając tę wiadomość z dwóch źródeł, 
wstrzymujemy się jeszcze od wszelkiego komen­
tarza, wyczekując wyjaśnienia faktu.

Piszą nam  ze L w o w a :  Biskup tutejszy obrz. 
gr. kat. ks. Sylwester Sembratowicz, wyjeżdża 
we wtorek d. 4 b. m. do Krakowa, gdzie we­
źmie udz iJ  w uroczystościach w kościele OO. Kar­
melitów na Piasku, poczem wyjedzie do W ie­
dnia na uroczystość jubileuszu odsieczy tego mia­
sta i zabawi tam do 15 września. Dziwna zaiste 
rzecz, że nietylko ks. Sylw. Sembratowicz, ale 
także ruski biskup przemyski, ks. Stupnicki. a 
dalej łaciński biskup przemyski ks. Solecki i ar­
cybiskup ormiański we Lwowie, ks. Issakowicz, 
wybierają się na u - * \o c z y s to ś c i  j u b i l e u s z o ­
w e  do Wiednia, tego W iednia, który tak nie­
przychylnie zamanjfestował się wobec nas Pola­
ków i wobec całego obchodu jubileuszowego.

Nam iestuictwo zwróciło w tych dniach uwagę 
ruskiego biskupa w Przemyślu, że w jego dye- 
cezyi bawi ks. Iw an Naumowicz, gdzie księża 
obrz. gr. kat., zwłaszcza w powiecie tureckim, 
w jpraw iają mu owacje, które sa wyraźną de­
m onstracją przeciw wierze katolickiej. Niewia­
domo, co w tej sprawie zarządził ks. Stupnicki. 
Co do ks. Naumowicza, należy nadm ienić, że 
w tych dniacn po dzisiejszym radosnym wy­
padku, zostanie on uwiadomiony o amnestyi; 
może więc Łanowo rozpocząć agitacyę...

Dziś odbyła sie u św. Ju ra  in stalacja  nowego 
kauonika ks. Bazylego Jacewujza, -ińsialacy:* zaś 
dwóch innych  kanoników,* ks; Pełesza i Bielec­
kiego, nastąpi później.

na czaa pew ien czynności W  Keszthely położe­
nie je s t itie  do zniesienia* Podżegacze pracują 
bez przerwy, występując tuż nietylko jako wy­
znaniowi nieprzyjaciele żydów, ale jako wrogowie 
wszystkich posiadaczy. W J majątkach sąsiednich 
namawiają służbę dw orską)do zabijania chleboda­
wców. W reszcie w Buda-Peszcie wpadła polieya 
na trop silnie rozgałęzionego spisku. Ml skutek te ­
go kiążą wierci o zaburzeniach, jakie odbędą się 
niedługo w peszcie. W iener Allg. Ztng. donos’ t 
że Tisza robił przed cesarzem  sprawozdanie z dzia­
łań rządu w obec zaburzeń w komitacie Zala i 
otrzym ał zalecenie jak majostrzejszego postępowa­
nia. Donosi zarazem pojwyższe pismo jako wiado­
mość ze sfer urżęńówych otrzymaną, że sw obo­
da pracy węgierskiej tną  być znacznie ograniczo­
ną z powodu krwawej agitaoyi, jaką prowadzi.

Pester Lloyd  widzi źródło wszystkiego złego 
na W ęgrzech, tak ań tisem ifjzm u, jak komuni­
stycznego ruchu — w k o m i t a t a c h  i wypowia­
da na nie wyrok śmierci. W ypadki ostatnie mogą 
więc mieć ten skutek, że resztki starych autono­
micznych urządzeń na W ęgrzech runą, a prąd 
centralizacyjny zwycięży zupełnie. Z ró iło  złej 
gospodarki komitetowej ma leżeć w podupadłej 
szlachcie, która chcąc się ratować, chwyta się 
urzędów komitackich, a jak i to nie pomoże. t<> 
idzie — w antisem ity.

W spraw ie krflB^iej nic rozstrzygającego nie 
tycnc

Z Rosyi.
Z powodu zupełnego braku profesorów rolnic­

twa, m inister dóbr w Rosyi Ostrowskij, uznał za 
-fzeóz Konieczną asygnować pew ien fundusz na

Przegląd polityczny.

K ra te ó w , 3 września

M inister oświaty G o s s 1 e r  zakazał uczniom 
wyższych szkól w polskich częściach kraju brać 
udział w obchodzie Sobieskiego.

D im nik  Polski pis?e: „Rada szkolna krajowa 
rozporządzeniem z 24 sierpnia b. r 1. 8250, 
uwolniła bez żadnego wypowiedzenia kilkuset 
nauczycieli i nauczycielek ludowych od obny iąz- 
ków. Jest to wiadomość takiej doniosłości, że na 
razie notujemy ją tylko, zastrzegając sobie głos 
w tej sprawie do przyszłego num eru."

W tej sprawie pisze nam nasz ( = )  korespon­
dent ze Lwowa: .Od kilku dni krążyła po mie­
ście wiadomość, że w tych dniach spotka bardzo 
znaczną liczbę nauczycieli i nauczycielek szkół 
Indowych nader przykra niespodzianka. Nie do-

postanowiono dotycnczas Dzienniki omawiają re­
zultat podróży Tiszy do W iednia. W ęgierskie spo­
dziewają się zatwierdzenia jego ostrych, na sile 
wojskowej opartych środków, podczas gdy kroa- 
ckie wynurzają nadzieją, że Tisza z niczem opu­
ści stolicę

lym czasem  ludność burzy się coraz więcej, 
W Krapiuie odbyły się nowe walki uliczne z żarn 
darmeryą, przyczem jeden  chłop został zabity. 
W Zagrzebiu na dworcu przy wyjeżdzie dyrekto­
ra finansów Davida powstało zaburzenie . W a­
gon Dayida obrzucono kamieniami, wśród śpie­
wów antiwęgierskieh pieśni. Napisy węgierskie 
poplamiono iub pozdzierano Niepokoje w Za­
górzu rozszerzają się znaczcie.

Presse otrzymuje telegram donoszący, że ruch 
skierowany zrazu przeciw godłom herbowym przy­
biera charakter* komunistyczny, występujący prze­
ciw własności \ ? J 5fctnt-j. Em isaryusze węgier­
scy pragną z a s iw ^ ł  ;g°dę wyznaniową w Kroa­
cyi, dotychczas jedńak agitacyę antisemickie nie 
znalazłj przyjęcia, H stłum ione zostały przez wła­
dze miejscowe.

Charakterystyczny je s t artykuł M i s k a ł o w i -  
c z a , którego nie m ożna o radykalizm posądzić, 
w Agramer Ztg. A rtykuł kończy się: „N ikt nie 
myślał o znieważaniu wspólnego h e rb u , a tem 
mniej o pokazaniu . że posiada się silę do wal­
czenia z armią. Jak więc można dochodzić na 
kimś zniewagi, kiedy zniewagi nie było? Na co 
rozwijać siłę wojskową, kiedy nikt z nią nie staje 
do walki ? Czemu nie zabrzmi wielkie słowo po­
jednania, które przyjm ie dwumilionowa ludność 
z radością i zapałem ? Jeżeli jednak koniecznie 
idzie o walkę, to nie podejmiemy jej lekkomyśl­
nie, lecz z poczuciem obowiązku i przeświadcze­
niem, że za ojczyznę i prawa nasze żadna ofiara 
nam  nie za droga. Ustawa będzie zawsze opar­
ciem naszem w walce, a w Zagrzebiu iuż posta­
rano się aby proces na tej podstawie szczęśliwie 
się ukończył. Zwycięstwo nasze jest niezawodne! ‘ 

Zaburzenia antisem ickie w W ęgrzech nie tra­
cą swych zatrważających lozmiarów. W prawdzie 
pogłoski o ruehaeh w Koszycach nie sprawdzają 
się, bo słabe objawy zostały natychm iast stłum io­
ne — jednak Komitat Zala jest nieustannie wi­
downią bardzo sm utnych stosuków. Zarządzone 
nadzwyczaj surowe środid ochronne nie wiele 
zatrważają chłopów. W Zala Egersseg i w oko­
licy znajduje się obecnie siła wojskowa złożona 
z 19 kom panii piechoty i 9c-iu szwadronów ja ­
zdy. Dzięki tej sile, jaw nych wykroczeń liczba 
ograniczyła^ się — ale sytuacya jest mimc to 
bardzo naprężona. Ludność boi się otwarcie wy­
stąpić i wziąść się do tępienia wichrzycieli, bo 
lęka się ich zemsty, bni się o swe zasiewy i do­
my, którym  grozi ogień podłożony przez mści­
cieli. Podżegacze, którzy — jak już donieśliśmy 
należą do intelig^ncyi lub dc klas rzem ieślni­
czych miejskich i tanowią całość dobrze zorgani­
zowaną i zawiadamianą o krokach władzy.

Prócz postrachu jaki budzą, mają jeszcze dziel­
nego sprzymierzeńca agitacyjnego w ciężarach 
jakie spadły na włościan okolicznych przez na­
pływ wojska, co pociąga za sobą kwaterowanie, 
pod wody i inae  obowiązki od których chłopi ra- 
dziby się uwolnić.

Pod osłoną wojska powracają żydzi do Zala- 
Egersseg i zajmują poniszczone domy, przypro 
wadzając je  d" ładu i norządku. Handlem nie 
trndnią się jednak jeszcze i z tego powodu ruch 
przemysłowy, który wyłącznie prawie w ich rę­
kach spoczywał, ustał zupełnie. Miasto wygląda 
ponuro, jakby wymarło. Patrole dragonów prze 
ciągają ulicami. Otwarte wybuchy w ostatnich 
dniach zaszły w Getye, w Nemeskor i w Zala- 
kopany, gdzie żydowskie mieszkania ze szczętem 
spustoszono. Dochodzą również wieści o ekscesach 
w Kasmarku i w Iglo. W Sójtór wojsko otoczy­
wszy w koło bandę burzjcieli, przywróciło pozor­
ny spokój. W Szepetik ujęto czterech podpalaczy, 
są to woźnice z 11 nesany. Do obwodów Lendva 
i Nowa wyołanc wojsko, na wieść o gwałtownych 
ruchach. W wielkiej Kaniszy H rg zbożowy nie 
ściągnął wcale kupców ani sprzedawców, na-

Czytamy w Nowuje Wrenua- 
„Niewiadomo zkąd do nas przyniesiona obawa 

bliskiej wojny znalazła dość trafne wyrażenie w 
Sowr. I m .  Gazeta stawia sobie p y ta n ie , z kim 
jędzie wojna? Znany niedawny artykuł w or­
ganie księcia Bismarka dawałby powód do przy­
puszczenia, że dzieje się coś podobnego do 
tego , co się działo w roku 1875, kiedy Niemcy 
zamierzały pow tórnie napaść na Francyę I Wów­
czas w berlińskim  półurzędowym Post, zjawił się 
analogiczny artykuł p. t . : „W ojna przed nam i". 
Sowrem. Izwiest. sądzą jed n ak , że w Berlinie 
knują się zamiary chyba nie przeciw F ra n c y i, 
gdyż liczne fakty świadczą, że uwaga Niemiec 
zwróconą je s t główni6 na  wschodnią granicę. 
Czy nie Rosyę to czasem pomawiają o wojowni­
cze zamiary przeciw Niemcom ? W krótce po trak­
tacie berlińsk im , trzy lub cztery lata temu, był 
to ulubiony tem at prasy niemieckie). Teraz je ­
dnak tego nie ma. Teraz poprzestają na porówny­
waniu sił rosyjskich z niem ieckiem i, rosyjsKich 
środków obronnych , floty, linij dróg żelaznych i 
przychodzą do pocieszającego dla niemieckiej mi­
łości własnej wniosku. Pomimo t o , spodziewają 
się wojny i to właśnie wojny między Rosyą a 
Niemcami. Dotknąwszy dalej wytworzonej przez 
Berlir* rozległej koalicji, do Której podobno woią 
gnięte być mają Szw ecja i T u .c y a , Sowi. Izw . 
dziwią się bezczynności Bosyi i F rancyi wobec 
tak pilnego jednania sobie sprzymierzeńców w 
Berlinie. Niedaleko widzący sądzą, że kto p ra­
gnie pokoju, nie potrzebuje szukać sprzymierzeń­
ców , a kto n ie  żywi zaborczych zamiarów, nie 
będzie tworzył koalicyj. Lecz, Kiedy się tworzy 
nieprzyjazna koalieya, to przezorność nakazuje 
przynajmniej starać się niedopuścić do n ie j, lub 
ją  rozstroić".

W jednym  z naczelnych artykułów ostatnich 
numerów Now. W r., znajdujemy porównanie an- 
tisen ickich rozruchów w Węgrzech, z podobne- 
mi wypadkami w Rosyi. Now. W rent. kończąc 
to porównanie) pisze : y

„Nie wadziłoby poszperać teraz w archiwach 
naszego ministeryum spraw zagranicznych i od­
szukać notę konfidencjonalną, z jaką rząd austro- 
węgieiski odniósł się do rządu rosyjskiego z po­
wodu antyżydowskich nieporządków, jakie zaszły 
dwa lata i rok temu w guberniach południowych, 
choć nawet w daleko mniejszym rozmiarze. Te­
raz byłby właśnie czas zwrócić ową notę do 
W iednia, aby raz na zawsze oduczyć sąsiadów 
mięszania się w wewnętrzne sprawy Rosyi. W ę­
gry na własnych barkach doświadczają całego 
ciężaru kweatyi żydowskiej. Niema wątpliwości, 
że adm iuistracya i izby prawodawcze będą mu­
siały zająć się obmyśleniem praktycznych środ­
ków zabezpieczenia żydów od ustawicznego bicia, 
a z drugiej strony ludności Krajowej od niezno­
śnej eksploatacyi, doprowadzającej tłumy do sa­
mowoli i gwałtów".

cyował go znany nikczemnik żyd Adler, dziś po­
dobno w W iedniu przebywający. F igura to na 
wskróś nikczemna, a za dobrodziejstwa odbierane 
odwdzięczył się oszczerczą denuneyacyą.

Żalów wszakże żadnych J . I. Kraszewski nie 
wywodzi, spokojnie patrzy w przyszłość, a przykro 
mu jedynie, że dziennikarstwo, zbytecznie zajmu­
je się jego osobą i chwyta pierwsze lepsze wia­
domości. naturalnie po większej części fałszywo, 
a wiedeńskie n ie  cofają się nawet przed falsyfi­
katami. jak np. „Fremden Wienerblatt,u w któ­
rej jakiś nikczemnik puścił sfałszowany list, jako­
by przez jubilata pisany. Wiele mu to przykrości 
sprawiło i sprawia. Gorącem życzeniem jego jest, 
aby czekano cierpliwie końca procesu; aby choć 
dzienniki Dolskie były wstrzemięźliwsze co do po­
dawania o jego osobie wiadomość.. W ielce go 
także trudzą rozmaici ludzie, którzy bez interesu 
i potrzeby zasełają go iiwemi korespondencjam i. 
„Jestem  wychowany po staroświecku, więc odpi­
suję, mówił mi, ale mię to trudzi 1 męczy. My­
ślę takim nie odpisywać wcaie, ale nie wiem, czy 
się na to zdobędę."

Podarki jubileuszowe, ustawione w jeduym  
z pokoi, jakie ofiarował tutejszemu towarzystwu 
Przyjaciół nauk, niezadługo wyśle. Wszystko co 
do tego już przygotowane. Śliczny to zbiór. Do­
stojny jubilat zastrzega tylko sobie, aby były w je­
dnym pokoju pomieszczone, dlatego jedynie, by 
świadczyły o solidarności polskiej, podarki bowiem ' 
jubileuszowe płynęły nietylko z caiej Polski, a le / 
oć wielu a wielu rodaków po za granicami Pol­
ski i przebywających. ,

Cóż w >ui mam więcej jeszcze pisać? Ohyba 
to. że mimo cierpień fizycznych, mimo fatalnego 
stanu zdrowit, dostojny jubilat interesuje się 
wszyg.kiem, czyta wszystko, a pisze, jTtkby by i 
przy najlepszem zdrowiu. Siła ducha i energia 
a wytrwałość zadziwiająca. Z rozrzewnieniem, ze 
czcią i smutkiem po dwóch dniach spędzonych na 
miłej pogaw ędce, pożegnałem męża te g o , który 
ma tak wielkie wśród naszego społeczeństwa za­
sługi , a którego dotknęło obecnie tak niezasłu­
żone nieszczęście. Niechaj współczucie, jakiem go 
otacza Polska cała, będzie mu pociechą i pokrze­
pieniem.

Jubileusz Sobieskiego.

niosłem wam. o tem , bo wiadomość ta  wydała i wet F i|ia  austro-węgierskiego banku zaniechała

J. I- Kraszewski.
Z Drezna piszą do Dziennika Poznańskiego, 
Jestem  tu od paru dni — a jak łatwo sie do­

myślicie, czyniąc zadość potrzebie serca, zaraz po 
przybyciu odwiedziłem dostojnego jubilata K r a ­
s z e w s k i e g o .  Ponieważ wiadomo mi, jak ży­
wy bierze Wielkopolska udział w nieszczęściu, 
jakie dotknęło jubilata i jak mocno interesują ją 
szczegóły, osoby jego dotyczące, zatem komuni­
kuję wam niektóre.

M idziałnin go ostatni raz na jubileuszu w Kra­
kowie, a wówczas mimo utrudzenia, jakże rzeźwo 
i zdrowo wyglądał. Dziś po czterech latach ja  
każ okropna zmiana I Zeszczuplał bardzo i po­
chylił się wielce — w skutek wielkiego osłabienia 
zmuszonym jest chodzić o kiju. Nieszczęście, ja  
kie go dotknęło, i przykrości nierozłączne od 
więzienia, przygnębiły go bardzo fizycznie i tylko 
energią ducha się dźwiga. Przy znacznem bar 
dzo i uderzającem osł: ueniu męczy go nadto 
nieustający prawie kaszel i nogi mu puchną. Zgoła 
stan (ego zdrowia budzi nąjwiększe ubawy; być 
może, że świeże powietrze i swoboda pokrzepią 
go, ale to pewna że gdyby był dłużej pozostał 
w więzieniu, stan ten, i tak już arcy żły, byłby 
mógł spowodować najgorsze następstwa. To też 
dlatego wypuszczono go po zasiągnięciu opinii 
lekarzy na wolność za kaucyą.

Dziś leczy s ię , reperuje swe zdrowie, lekarz 
odwiedza go codziennie i troskliwie się nim  zaj­
muje, ale je s t pełen o niego ubawy.

Z domu a raczej ze swej pięknej willi mało 
wychodzi, jedynie, jeśli piękna pogoda, wyjeżdża 
po południu na godzinę do G rossgartenu lub do 
innego podobnego miejsca dla zaczerpnięcia świe­
żego powietrza. Raz na tydzień odwiedza go ko­
misarz policyjny, zresztą nie ulega żadnej kon­
troli i nadzorowi. Mimo zaś boleści i cierpień 
cały dzień jak  zwykle zajęty, książki i pióra nie 
wypuszcza z ręki a i w więzieniu pracował. Owo­
cem tej pracy przekład pięciu komedyj Plauta 
które niebawem w druku się ukażą.

0  procesie nie mówiliśmy z sobą; rezultatu 
wszakże takowego wyczekuje jubilat najspokojnie, 
nie poczuwając się do najmniejszej winy Denun-

S tra ż  o b y w a te lsk a . Obywatele tutejsi zgroma­
dziwszy się w piątek na wezwanie prezydenta mia­
sta dra Weigla w celu zorganizowania honorowej 
straży’ obywatelskiej, uchwalili co następuje:

1) Jako minimum, ustanawia się liczbę 500 ucze­
stników. Gdyby ta liczba uczestników do czwartku 
wieczór tj. 6 września r. b. się nie wpisała, komi­
tet zaniecha dalszej organizacyi i rozwiąże się.

2) Jeżeli do czwartku wpisze się 500 obywateli, 
wpisy będą trwać do samych uroczystości i przyj­
mować się będzie uczestników bei ograniczenia liczby.

3) Wpisy odbywać się będą od niedzieli (2 b. 
in.) w lokalach Towarzystwa technicznego w domu

or. 46 w Rynku (Unia A—B) I  piętro od frontu 
nad sklepem p. Eawełki

4) Ubiór uczestników straży ma być czarny lub 
narodowy.

5) Oznakę Btraży obywatelskiej będą stanowić 
wstążeczki lub kukardy.

6) Dalszą organizacy, przeprowadzi komitet straży,
7) Dc komitetu straży wybrani zostali: pp. Gni ­

ewski Fortunat, jaKo prezes, dr. Schmidt Michał, 
wice-piezes. Jako członkowie: pp. Armółowicz Sta­
nisław, Armółowicz Wiktor, Bielak Józef, Bruśnićki 
Władysław, Bańkowski Jan , dr. ChmursKi Seraan, 
Czerny Henryk, ('hmurski Roman, Chęciński To 
masz, Dawidowski Aleksander, Eminowicz Wincen­
ty, Eisfeld Frydbrylc, Fenz Wilnelin, Flank R a iJ , 
Gadomski Ferdynand, Gajdzicz Teodor, Geissler Jan, 
dr. Hąjdukiewicz Jan, Hopoas Józef, Jawornicki Jó­
zef, Janiga J a n ,  John Alfred, John Hugo, dr. Jo­
dłowski óan, Kopać] Józef, Krzyształowicz, Kossak 
Ju liusz, Kornecki Wincenty, Krzyżanowski Antoni, 
KoziowcKi Józef, dr. Kapiszewski Lndw ik, Kwiat­
kowski Jan, Leiter F lorian, Markiewicz Władysław, 
Maciołowski Julian, Miłaszewski Adam, Mrażek Jó­
zef, Miarczyński Ignacy, Michałowski Stanisław, hr. 
Mieroszowski S. , Niedziałkowski Janusz , Redyk A- 
nastazy, lir. Rey Konstanty, Roinanowicz Tadeusz, 
Piotrowski W>told, Stoukmar Ernert, Sataleckf Jó­
zef, Szczerbiuski Ludomir, Siedlecki Adolf, Szwarc 
Emil, Staszczyk łan, Szuman Jan, Turnau Ludwik, 
Twaróg Stamsław, Wojczyński Władysław, Wójci- 
ck. Metensz, Wojnakiawicz Jan , Wójcicki Tomasz, 
Zarzycki Józef, Zarzycki Andrzej, Żółtowski Ignacy. 
Zaplatalski Józef, Zawiłowski Ludwik, dr. Za^ewicz 
Aleksander.

Do plakatu obwieszczającego o zebraniu piątko- 
wein, dodano oo następuje:

Udzielając wiadomość o tem , dołączamy gorącą 
prośbę o najliczniejszy udział w straży. Obchód ju- 
bilenszowy tuż przed nami... Pośpieohem w czynach 
zacnych zawsze odznaczali się obywatele miasta Kra­
kowa. Podniesienie uroozystośoi Sobieskiego przez 
ład i porządek — to czyn zacny, przyjemny, szla­
chetny — tc dowód powagi i inęBkości obywateli. 
Spieszmy się więc z zaciągnięciem się w szeregi 
straży, a do czwartku nie 500, ale niech nas bę­
dzie 1000 gotowyoh do usług obywatelskicn. Lat 
tema trzy — należeliśmy do straży obywatelskiej. 
Straż ta  oddała usługi znakomite. Oboj podziwiali 
ład i porządek, jaki wówczas w Krakowie panował. 
Sam cesarz w przemowie do Bady miasta uznał 
łaskawie zalety straży. Co zrobiliśmy w roku 1880
—  uczyńmy w dwOchsetletnią rocznicę obchodu bo­
haterskich czynów Jana £H. Dobry przykład nąj- 
lepszą zachętą, a wszystko możebne, gdy wola po 
temu. W r. 1883 powinno nam również zależeć na 
ndaniu się uroczystości, jaz nam zależało w r. 1880 
I mamy też nadzieję, że organizacja straży dopisze. 
Już sam entuzyazin dla straży, jaki się na dzisiej- 
szem zgromadzeniu objawił, utwierdza nas w tej na­
dziei. Gdy dobry początek — zakończenie świetne. 
Jesteśmy więc silnie przekonani, że obywatele mia­
sta Krskcwa nie zrobią zawodu, bo dotąd tak było, 
że Krakowianin, a poświęcenie się dla dobra ogółu
—  to jedno.

W Krakowie, 31 sierpnia 1883.

Komitet uroczystości ludowej nadsyła nam na­
stępującą odezw ę:

Komitet uroczystości ludowej w czasie jubileu­
szu Sobieskiego prosi niniejszem osoby , które m a­
ją zamiar złożyć na rzecz uroczystości dary w na­
turze jak piwo, chleb etc., aby raczyły donieść 
o tem Komitetowi najdaiej do 5 b. m. na ręce 
p. Grabowskiego, ulica W iśina, N r. 7. P . p. Ko-
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mitetowi, u których podobne dary Obstały zapo­
wiedziane, i-e iii również w tym  cztdhe donieść o 
tern p Grabów kieu*J.

X  -mienyrtkgaiteLU 
Prezes. Juliusz Kossak, t  ekr^ La.iJ^^JrT Lesław  
Borojiski.

Na uroczystość ludową firma J . Fedorowicza 
w Krakev ie, uliarowała pięć koszy wina węgier- Telegramy „Nowej Reformy!1

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2 wrześn a. Małżonka nrstępcy tronu 
Stefania powiła o godzinie 7 m inut 15 wieczo­
rem  arcyksięzniczkę Matka i dziecię zdrowe. 
Uroczysty chrzest odbędzie się dnia 5 września
0 godzinie 1 w Laienburgu.

Wiedeń; '1 września. Ze wszystkich części kra­
ju  płyną oojawy uczuć wiernopoddańczych z po­
wodu szczęśliwego rozwiązania. Żona następcy tro­
nu przepędziła dzień spokojnie, kilka godzin spa­
ła. Nowonarodzona arcyksiężniczka dobrze roz­
w inięta i znajduje się w pomyślnym stanie.

Wiedeń, 3 września. Dzisiejsze uroczyste po­
siedzenie rady miejskiej otwarł burmistrz wynu­
rzeniem gorących wyrazów pałryotyeznej radości 
z powodu rozwiązania żony następcy tronu. Obe- 
Cui wznieśli trzykrotny okrzyk. Burmistrz wręczy 
następcy tronu artystycznie sporządzony adres. 
Dla żony następcy tronu przeznaczono kosztowny 
naram iennik. Następca tronu zaprow  "urm isirza
1 obu wiceburmistrzów na u r o c h ^  obrzęd 
chrztu. W e środę gm achy miejskie Bęaą uroczy­
ście przybrane i oświetlone. W ychewańcy miej­
skich domów sierót, będą ugoszczeni sowicie. — 
Na pamiątkę dnia przeznaczone będzie 50,000 złr. 
w celu założenia przytułku pod nazwą: Sttfan:um , 
dla dzieci ubogich rodziców.

Wiedeń, 3 września. O godzinie trzeciej popo­
łudniu wybuchnął wielki pożar w składach drze­
wa w Eossau, który sprawił znaczne szkody. Nie­
znośny upał oraz gwałtowny wiatr przeszkadzały 
ratunkowi. P łom ień ogarną* wiele domów Wszy­
stka straż ogniowa z gm in okolicznych pospieszy­
ła na pomoc. Dalszemu rozszerzeniu się ognia' 
sprzyjał upał. 200 żołnierzy inżynieryi usunęło 
przedmioty tamujące ruch. O godzinie 10 w no­
cy zdołano wreszcie pożar zlokalizować, łuna je­
dnak daleko jeszcze była Widocrna. Szkody wy­
noszą parę milionów. Około północy orkan, któ 
ry wzniósł się nagle, rozdm uchał pożar, olorzy- 
j i e  fale ognia oświeciły jasno cały horyzont. 
Spłonęło do szczętu cztery rozległe składy drze­
wa razom z budynkami. Cała straż ogniowa z Wie­
dnia i okolicy wraz z silnym oddziałem wojsko­
wym brała udział w opanowaniu pożaru, robiąc 
nadludzkie wysiłki, by uratować sąsiednie domy, 
które też opróżniono zupełnie. Pożar zlokalizowa­
no ; potrzeba jednak czasu do zupełnegc ugasze­
nia. Parę osób raniono.

Wiedeń, 3 września. Przerw ane roboty przy 
gaszeniu, rozpoczęto na nowo, o godzinie 6 7 i 
rano pojawili się na m vjscu wypadku cesarz i 
arcyksiążę A lbrecht i zabawili tan  długo. Nie 
ukończono jeszcze dochodzenia policyjnego, ale 
pewnem jest, i e  ognia złośliwie nie podłożono. 
Wszystkie przedm ioty drewniane były zabezpie­
czone. W nocy powstał pożar na dworcu połu­
dniowej kolei w składach drzewa i słomy. Po 
dwugodzinnych wysiłkael pożar stłumiono.

Wiedeń, 8 września. Książęta orleadBcy udali się 
dziś w południe do Gmunden, W skutek tego 
nie będą więc obecni na p o g rze tr ij^^ ^D W c 
Chamborda.

Gorycya, 3 września. Już o ś w i c i e V H | H  
się żywy ruch w mieście. Zdjęto w c z iS j^ ^ r o ^  
wodu urodzin arcyksiężniczai żałobne zasłony, 
zamieszono znowu. W szystkie domy obwieszono 
czarnemi chorągwiami. Chorągwie wiszą wzdłuż 
drogi, którą kondukt pójdzie. L -m py gazowe 
ubrano czarną krepą.

Ogromny napływ ludności i weteranów z pro- 
wincyi. Dworzec czarno ubrany, wieńct żałobne 
nadchodzą ze wszech strou. Pogoda pjekna.

Gorycya, Zwłoki Chamborda przyoyTy o g. 7 
i poł, na dworcu oczekiwało na nie wielu gości 
pogrzebowych. O god. 9 1/* przybył zastępca ce­
sarza ks. T hu rn -T arif, którego przyjął nam iest­
nik i kom endant wojskowy. W. ks. toskański, ks. 
Parmy, przyoyli wcześniej. Obecnie k o n lu k t po­
grzebowy wyrusza. Id ą  muzyki weteranów, woj­
skowe i m iejska, zakłady z chorągwiam i, ducho­
w ieństw o, kapituła katedralna, arcybiskup Zorn. 
Za zwłokami wiezionemi na w ozie, zaprzężonym 
w sześć k o n i, okrytych kapami czarnemi ze sre­
brem, postępuje T h u rn -T a iis , dalej W. ks. To- 
skany, ks. Parmy, deputacya francuska , namie­
stnik, dygnitarze wojskow. i cywilni, stowarzyrze- 
nia, wysłannicy wszystkich części F ra n c ji z cho­
rągwiami, wieńcami. Wojsko i w eterani tworzyli 
szpaler aż do katedry, dokąd przybył pochód o 
IG 1/*- Katedra robi uroczyste w rażenie: trum nę 
postawiono na katafalku. A rcybiskup Zorn z li­
czną asystą celebrował uroczyste nabożeństwo ża­
łobne. Kościół i miejsce pred kościołem pełne 
ludzi. Pogoda i gorąco.

Gorycya, 3 września. Kościół metropolitalny i 
kościół klasztorny w Castaguarizza wywiesiły o- 
snaki domu Bourbonów, czarne zdobne sreb: em. 
U stóp katafalku zajmującego nawę główną stoi 
wielka biołu chor giew  z wyszytemi złotem lilia­
mi i napisem : Henriette et M arie Royard, Lille 

880 1883. Chorągiew ta  będzie niesiona przed 
konduktem pogrzebowym. Z kościoła wycięto cho- 
dni przez ogród klasztorny, aby drogą krótszą 
mo la były dostać się do grobu pdfożorago pod 
wielkim ołtarzem. Wejście do grobowca ozdobio­
no olbrzymiemi roślinam i egzotycznemi bardzo 
bogato.

Z Wadowic donoszą nam, że utworzony tam 
z grona rady miejskiej komitet, celem obrad nad 
nad obchodem jubileuszowym 200 letniej roczni­
cy Sobieskiego, ustanowił następujący program . 
1. Dnia 12 b. m. o godzinie 5 tej rano 12 wy­
strzałów z moździerzy da hasło do uroczysto 
oci, 2. Tegoż dnia o gudzime 10 tej przed połu­
dniem odbędzie się w kościele parafialnym uro­
czyste nabożeństwo, na które zaproszone Zosta­
ną  wszystkie władze i korporacye, przy udziale 
stiaży ogniowej ochotniczej. 3. Uroczystość szkol­
na. 4. Wieczorem oświetlenie miasU. 5. składni 
na zakupno obrazu Sobieskiego, b. Zakupienie 
broszurek przeznaczonych ku uczczeniu 200 le­
tniej rocznicy odsieczy W leduia, celem rozdania 
między młodzież szkolną.

Bada mibjsha Żywiecka i Towarzystwo kasyno­
wa postanowiły obchodzie uroczyście pamiątkę od­
sieczy Wiedeńskiej. 12 września odbędzie się u 
roezyste nabożeństwo z kajaniem, następnie od­
czyt publiczny bezpłatny w wielkiej sali tutejsze­
go ratusza a wieczór Jiujniuacya.

Diisie jm
g. 8 a .  80

Z dnii po-
prŁ«dai«j-fW ie d e ń  d. 3 września. 1383,

Kursa giełdowe.

Akeye kredytowe auetr. , .

Uuionbank: . . ^ . .' i !
Auglobani:....................................
Ak-iye kolei państw. , . . .
Lombardy ...............................
A-jfcye Rarola Ludwika . . .

„ kolei doliny Elby . . .
iiamway
L an d e rb an k ...............................
Renta złota wjg. . .
Ruble . .  ..........................
Prem. W e g . ...............................

Uipoaoblenlo giełdy: mdłe

A r a k ó w ,  3 w t teśn ia .

Konfi8kata Sobotni. numer Nowej Reformy zo­
stał skonfiskowany za artykuł „autonomia podatko­
wa i przemysł k r z e w y o r a z  za ustęp wiersza p. 
Dnehiriskiej w feljetonie. ,

Urodziny Arcyksiężniczki zwiastowane wczoraj 
zostały miastu okuło godziny 5 po południu 21 
wystrzałami z kopia Kuściuszti. Wieczorem odbył 
s Q capstrzyk wszystkich orkiestr, ■». dziś rano te 
ło iłc  orkiestry głosiły po ulicach miasta pobudkę 
W katt-urze k s . , biskup Dunajewski odprawił n f d -  
żeUstwo wobec reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i wojskowych. Szkoły w tym dniu 
wolne od wylcład ów 

Uroczyfetrtt przfl.ilesłenłi noran z pałacu bi­
skupiego lo  Kościoła k i. Karmelitów na Piasku, uo- 
otaia uświetnioną wczoraj udziałem cechóy krakow­
skich. igrom adaiły r'9 one wszystkie łącznio ze 
zbiorowym cechem rzemieślników Podgórza, przed 
koszarami straży pożarnej okuło godz. 2 pypołtiduin, 
Ztamtąd z muzyką krakowsaą, Którą kierował kapel­
mistrz p. W roński, i ze strażą ogniową ocnotoicz-, 
na przedzie, u la ły  się przed pałac ks. biskupa i 
wzięły udział w procesji. Pochod cechów był uro­
czysty. Oprócz ceohuiisti&ów niosących staoe buzdy­
gany, jedon z każdego cechu niósł wieniec laurowy, 
wśród którego był monogram N P. M ., ą ód Któ- 
r  igo spływ ała wstęga z nazwą cechu. Nadio od 
wieńca szły po cztery wstążki trzymane ceremonial­
ni „ przez czterech członków cechu. Pom ysł byż bar­
dzo udatny, a wykonanie wieńców, dobór kolorów i 
w ogóle całość bardzo gustowna.

Przed biskupem Dunajewskim, udzielającym ludo- 
wi przez ciąg drogi błogosławieństwa w otoczeniu 
infułatów ks. Sciprn i Bobra, postępowali pod boi- 
dachipem prezydent miasta ar. Weigel, w pełnej 
» U . w i fraku, oraz radcy miejscy pp. iDeodor Bań 
rau o jłs |i  jjrezee, t  Stanisław  Ar mółowirz,, w kontst- 
szacn, niosąc korony.

Z przyjemnością podajemy do wiadomości, że ce­
chy uradziły, czegośmy się zresztą spodzh wali z gó- 
i j ,  wziąć w podrhny sposób udział w pochodzie 
podczas jnbiiwiszn odiieczy wiedeńskiej w dniu 12 
b. m. i złożyć wieńce u grobu króla Jaua I I I  na 
W aweht.

Urganizacyft straży honorowej obywatelskiej
postępuje szybko. Zgłuszenia są bardzo liczne. Na 
wczorajszem posiedzeniu komitetu odczytano pismo 
przewodniczącego feBłynu ludowego prof. Juliusza 
Kossaka, zapraszające siraż do utrzymania porządku 
— zgodzono się , aby wj isy trw ałj do d. 6 wrze­
śnia włącznie, w godzinach od 11 do 5 popołudniu 
w lokalu Towarzystwa techuiąznego nad sklepem p. 
Hawełki. Dla łatwiejszego porozumienia się w ybra­
no subkomitet złożony z p p F o r tu n a ta  Gralewskiego. 
Konstantego hr. R e ją , dra- M iih a l, Schm idta, L u ­
dwika Turnau i W ładysława Wojczyńskiego.

Zakon niemieckich kawalerów (Deutschcr R it- 
terorden), którego W. m.s.rzem jest areyusiąże Wil­
helm, wpisał p. Wincentego Eaiinowicza, naczelnika 
tutejszej straży pożarnej i aeiegata slow Czerwone­
go krzyża w poczet swoich członków, nadesławszy 
mu krzyż kawalerski swtgo zakonu. N a dekoracyi 
tej jest napis: „ordo teutonieus hum anitatis.“ Oct-’ 
szczególnienie to spotyka p. ŁJmiuowicza za gorli­
wość jego około zorganizowania oddział' w sanitar­
nych Czerwonego kr/yża.

Wymowną illustracyę smutnego stanu, w jakim
przemysł nasz się znajduje, stanowi takt, że zanim
brama tryumfalna wzniesiona na Fiasku z puwoau 
uroczystości została ukończoną, m ateryał użyty dc 
jej budowy przez przedsiębiorcę, został sądowem za 
jęciem —  obłożony.

Józefy Reszkównej koncert na pomnik Mickie­
wicza odbędzie się w sali hotelu saskiego w d 10
albo 11 b. m. Bilety po cenie słr 5, 3 i 2 wy-

Knrsa nrzędowi.
Renta papierowa austr. . . .

„ srebrni . . .
„ z ło t a .............................

3  6°/, węg..............................
ńkjye douli Austro-węgierskiego.

„ kredytawe anstr....................
Londyn ..............................................
Napuleondor....................................
J u k a * .........................................
Marka  .....................

B erlin  d. 3 wrscśnia 1883. 
Banknoty 
Wiedeń 
Warszawa
Ruble . . . .
57, Listy aast. uról. polss.
4°/, „ likwidacyjne
Akoye Karola Luawika . .

„ kredytowe
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Rubryka „Ryesłane11 nlfe poi 
cyi, która też żalnej odpnwiei 
nie przyjmuje. T,  ̂ O

Redak-
L- nią

Konserwowanie zębów i ich ochrona przeciw licz­
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszystkie,: innemi częściami ciała, powinnoby
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta­
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacja 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe u s t . . ja tie  
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo- 
1 iw zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierza tyl­
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we- 
J łu g  licznych doświadczeń — mnże przeciwdzia­
łać  w wymieniorych chorobach, a ustom i zębom 
przywrócić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo­
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J , GL Poppa w W iedniu I  Bognergaś- 
se Ner 2, okazała w swych skutkach, że m w et na 
nąjdeiikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli­
wym jak  skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudaież .upalenia ust ustają przez ciągłe u- 
Ż;p u u  3 anaterynowej wody do ust pewnie i oez 
bóln. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek.

Dział ekonomiczny,

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

W iedeń, 3 w rześn ia , godzina 12 rano. 
Pszenica na  jesień złr- • • 1&'65 do lO -70
Zyto . . .  8-28 do 8 -3f
Owies m . 'M O do 7 15
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 l l -45 — 11 *50:
Z y t o  „ 7) 8-72 -  8-77.
O w i e s  „ n TA ? — 7 ‘52.
K u k u r u d z a  maj-czerwiec 1884 7‘̂ ff — 7 -25.
Spirytus listopad do maja . 32-50: — 32-75.

Usposobienie stałe.
Notowano urzędownie:

W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codzie i  ac od godz, 
11 i do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 oeniów.

— G Lb.net s ro h eo lo g icz n y  uni rersytetu „agielloń- 
skiegr (Collegium m ujwj zwidzać można codziennie od 
12ej du lej prócz .i eaziel, śt.iąi i feryj uniwersyteckich

—'M uzenm tech r 'zno-p-zeraysłowe w gmactu Franci- 
szk-ńpl im otwa-te cod ienme od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedzieli od 10sj do 2ej bezj.fsln

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
5 Losy Donau Regulir. z 1870 za sztukę
5 „ „ „ „ 1878 „ 1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZAbTAWNE.
4*',% Listy Boden Ord. allg. ó. zł. za złi.100
S* - - * ” ,” zpr  - Jon6 „ „ Banku bipot. gal. » 100

i--11.
AKOYE BANKOWE.

F. % Anglobank...................... a t  120 złr.
ó „ ^ » r  kverrir Wiener . . . JOO złr.
5 „ Kredy dla handlu i przom. na 160 złr.
5 „ Ireditbank wgg. alb,. . . na 200 złr.
0 „ Las ierbank . . .  na 100 złr.
5 „ Atui --węgiersk. . , . . na 600 ja .
5 „ Unienbank ....................... na 100 *łr.
„ . .  AKOYE KOLEJOWE.
\  n  Vd H,ull,e » • nr 200 złr.
5 „  F.rdyum da iordbahn . . n. 1050 „
5 „ Franuiszka Jozefi . ni 100 „
1 „ Karol* Ludwika . . . . na 210
4 „ Ku izy io-Bogumii^., . . nr S00 ”
5 „ Lwowsko-Cr»rLiow. Jassy . na 200 " 
l  * “ A®1' '  . -* 20C „
5 „ Siedmiogrodzkie . . . .  nr 200
® » Staatsoisenos»« pańAnowr <u 200 '
5 „ Lombardy (Sudbahn) . . na 20i‘ „

Ł W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e ............................. stuze
?0-tt * i7 a n i ó t , k ...................  *
20-to Markór £ a ” ”
PÓDL ip e ry ty  ro.. pełna ważna ” ”
Punty s z t e r l i n g i .....................
i ur- 'lae liry złote . . . .
Banknoty włoskie ”
Kuoli pa_ ’,erot < ” poo

W le u t ń ,  d n 1*. 2,9.
OBLiGl DŁUGU P4ŃSTWA.

D/*0/# wenta austr. papierów, za złr. 100 
*llt n n „ urebrn, . . „ „ 100 

e n  „ złota . . i, „ 100
4 „ pap. noc>» . „ K;0
1 % Lofj Ł roku L8b4 na 250 złr. za złr. 100 
5n „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 „ „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez % całe „ „ 100
— „ „ 1861 bez % poł „ B 100
— Como Rentcn-Sonein ua ,2  lirów, szt. 1 

OBLIGJ KORONY WĘGIERSKIE,1.
6% i. en ta złota węgierska . za złr. 100 
|  - e srebrna „ „ ; 100

P*P- ................................. 100
4 n Ob:g. wrg. Ostb z 187o w u .  „ „ 100
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ „ luO
— n n n po 50 złr. „ .  100 
4% Losy Uisaliskie (Theiss Reg.) „ 100
, OBLIGi INDEMN1ZACYJNE 
&% Oullg indeii. Bukowiuskia za złr. 100 
j5 „ Oblig indemizae. Lalieyj,. n „ 1 0 0  
i“ ■> n n Siedmgr „ „ 100

  1 0 0

OBLIuACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
L * Albrechta . ńs ut)0 złr. za z t .  100
b Fordy j  półn ub 300 złr. „ „ 00
41/, % Kar. L. Em. z 1881800 Jz. „ 100
5> Ko. i.-Bognm. na 200 z ł'. „ „ 100
,6 B Lr.-Ozei. z 1865 300 złr. 100
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C k. Sąd powiatowy w Krze 
SZOWicach podaje po wiadoniuśei, 
że na dniu ‘6 Grudnia 1883 o go 
dżinie 10 przed południem wypuści 
w dzierżawę 4-letnią drogą publi­
cznej licytacyi realność po sp. Janie 
Ślusarskim pozostałą, pod L. 58 
w Rudawie położoną, z młynu, tar­
taku, budynku mieszkalnego bu 
dynków g o s p o d a r c z y c h ,  tudzież 
z gruntu 12 morgów i 340Q  sążni 
składającą się.

W a d y u m  l i c y t a c y j n e  wynosi 
kwotę 50 złr. a cenę wywołania 
kwota 600 złr. rocznego czynszu, 
reszta zaś w a r u n k ó w  dzierżawy 
w Sądzie tutejszym przejrzaną być 
może, a przed licytacyą odczytaną 
zostanie. 1873

O. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice d. 24 Sierpnia 1883.

Konkurs.
Przy Towarzystwie zaliezkowem w Brze­

sku jest do obsadzenia posada l i k w i ­
d a t o r a  z roczną pensyą 500 zł. a. w.

Wymaga się od kompetentów: teore­
tycznego i praktycznego uzdolnienia w ra­
chunkowości i prowadzeniu ksiąg han­
dlowych, wykazania dotychczasowego za­
trudnienia i złożenia kaucyi służbowej 
w wysokości 500 zł. a. w.

Mający chęć ubiegania się o tę po­
sadę, winni wnieść podania udokumen 
towane do Pyrekcyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Brzesku najdalej do I paź­
dziernika b. r. 1808 -43

Z Dyrekcji 
T o w a r z y s t w a  z a lic z k o w e g o .

Brzesko, dnia 14 sierpnia 1883.

S  u t o j  e k : t
z handlu korzennego i win, z kilkuletnią 
praktyką, w każdej gałęzi swego zawodu 
uzdolniony, z ehlubnemi świadectwami, 
poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty 
M. M u c h o w i c z  post. rest. Grybów. 

1819 8 8

Nauczyciel na jrsi
(w  K r ó l .  P o l a k i e m )

Jo  dwojga dzieci znajdzie natychmiastowe 
pomieszczenie. Udzielanie nauki języka 
niemieckiego i francuskiego oprócz prze­
dmiotów szkolnych jest wymag .nem. Na­

uka gry na fortepianie jest pożądaną. 
Wiadomość u Wgo Chwalibogowskiego 
w biórze Tow. wzaj. ubezpieczeń. 1846 2 3

Francuz młody
poszukuje pomieszczenia w Krakowie, do 

konwersacyi z uczniami. 
W iadomość i porozumienie się bliższe 
w Biurze nauezycielskiem Heleny Nowo- 

leckiej, ul. W iślna N r. 9. 1842 8 8

Przy ulicy Starowiślnej, w nowo 
wybudowanej kamienicy p. Majeranow- 
skiugu, jest od 1 Października do

w ynajęcia

M I E S i E K A M E
składające się z 5  pokof na II.

piętrze. 1877 1 8

Udzielam lekcyi
na fortepianie, języka francuskiego, nie­
mieckiego i korepetycyi, podejmuję się 
rówmeź nauczać dzieci du lat 7 według 
systemu Froebla. Bliższa wiadomość pod 
lit.: J . J .,  ulica Zwierzyniecka Nr. 22, 

I. p iętro w oficynie. 1840 2 V

P o s z u k u je  s i ę  od 1 P a ź d z i e r n i k a

m i e s z k a n i a
z dwóch pokoi, nyży i kuchni z osobnym 
wejściem, na I. piętrze lub parterze, a to 
w okolicy pomiędzy Rynkiem  i planta­
cjami, od strony browaru Goetza. Oferty 
pod lit.: B. k . R. poste restante. 1350 3 3

KSIĘGARNIA
D .  £ .  F r i e J l e i n ę

w Krakowie, Rynek Nr. 11,
poleca skład swój wszelkich

Książek Szkolnych
map, atlasów, globusów,
wzorów kaligraficznych i rysunkowych.

c >
\

JuiKrtków 4 Września 1883

k ó l n i k .

C h ł o p c y
mający uczęszczać do szkół v Bielsku, 
znajdą troskliwą opiekę w dobrym domu, 
gdzie także udzielane będą korepetycje 
w przedm iotach szkolnych i na żądanie 
nauka języka francuskiego i gry na for­
tepianie. Bliższe w yjaśnienia u P . T. Bu­
czka w Krakowie (dom pocztowy, II. 
piętroj i u X. proboszcza F  r  i t s c h  e 

w Bielsku (Szląsk austr.) 1870 2 8

A k a d e m i k
poszukuje l e k c y j .  Łaskawe oferty pod 
adresem: „K. A. 9. poste-restante Kra­

ków." 1880

,są do nabycia w księgarni i składzie 
nut muzycznych

1YŻANeWOKiEĘO
KRAKOWIE.

pruw dz * o p p a
woda anaterynowa do ust
jest niezrównaną w swych skutkach le­
czniczych na usta i zęby. podczas gdy 
obliczona na spekulacyę naśladowana wo­
la  anaterynowa do ust rzeczywiście przy 
użyciu stan pogarsza, o czem następnie 

dowód:
WPan D r .  J .  O . P o p p ,  c. k. nadworny 

dentysta w Wiednia.
Pańskich wyrobów bardzo trudne tutaj na pro- 
wincyi dostać, bo jak wiadome firmy mające je 
na składzie, sprzedają także równob.zmiąoe na­
śladowane w.j roby. które jeduak z doświadczenia 
przy użyciu nic nie są w irte, a wiciu przypad­
kach nawet szkodliwie dzi iłają. Piątego udaje 
się wprost do Pana z prośbą n n .destanie n i 
/a  zaliczką pocztowa  ̂ 1 daszki Pańskiej leczniczej 
dotychczas niezrćt. lanej ai aterynowej wody do 
ust tudzież pudełka Pańskiej wybornej pasty 

anaterynowej do zębów.
Z szacunkiem T r a j a n  M le s c u  adwokat.

O raw iea, 13 Lutego 1879 r. 1282 3 4

Składy moich preparatów [utrzymują w E PĄ­
KOWIE pp.: W. Redyk apt., F. Snbi<raj 8Ki apt., 
A. Siedhctó apt., bracia Baruch, K. W i żuławski 
apt., F. Zaplatalski, W. Fenz, E. Sto.cmar apt, 
J. Trauezyński apt. „pod Koroną-1, J. Dy]«ki apt.. 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakowska 
Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy upiekarze, 
kandle perfum“ryj i jK-lanteryji.e obwodu Kra­
kowskiej -o. Galicyi i Bukowiny.

dębowych, sosnowych, manszestrowych 
imitacya metalowych, po bardzo niskich 

cenach wysprzedąje przy nlicy ś. 
Tomasza (Ży dowska) Jfr. 3 n. 

345 Ht.
1794 4 c Ludwik Stasiński.

znajdująca się dawniej w Rynku, obecnie zaś (od roku)

przy ul. Szpitalnej vis-a-vis nowego gmachu Ka sy oszczędności
poleca Szaii. Publioznośdi swoje wyroby znane z dobroc; i smaku

a m ianow icie:

Kaczki
olbrzymie (orygin. Pekmg- 
Enten) są do nabycia, para 
po zi’r. 7 w. a. BJiźsza wia­
domość w handlu pod Obra­

zem w  rynku., lsmio

wielki wybór C iast deserowych i G rzanek  Jo herbaty, Cukrów, Czekola­
dek, K o n fitu r, L odów , tudzież G alarety, różne B re m y  i L egum iny. wy­
borną Czekoladę na funty, L ik ie ry  swego wyrobu i zagraniczne, W ódk i, 
Cognac, różne l i f  Ina Hiszpańskie i W ęgierskie, C h łodnik i i Sfapoje gorące, 

oraz celujące dobrocią i smakiem T orty , B ab y , P ączk i i t. d.
Zakład mój cukierniczy znany od lat ośmiu przyjmuje wszelkie obstalunki 
miejscowe z prow incji, jakoteż zagraniczne, a wykonując je  sum iennie naj­

wybredniejszym w ym tganiom  zadosyćuczynić je s t w stanie.
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, poleca się nadal Szanownej

Publiczności

1675 3 6
z poważaniem

S. Rogalski cukiernik.

W ielki w ybór WZOROW 
francuskich.

rysunkowych 
1845 6 6

rozeełaisgo PP. Koreepęrdentom przy- 
powuroia o nadeMaoit , i  u_. u _» ap. .dane 
ikcji więlu dotąd ni« idpowiedzi ało Dyre- 
ł-JL  z tego powodu zmuszoną został. do odro- 
ozenia losowania na miesiąc Październik b. r. 
Gd-  nadto i zAup djles azjuki de rozlosowania 
zawisł od etanu funduszów Towarzystwa, przeto 
wzyr » • f ponownie PP. Korespondentów, aby 
nąjpi. mej do 25 Września 1888 r. zebrane pie- 
niądzt i wykazy iude.lt ze-*' ,cieli. Pozostawienie 
niniejszego ogłoszenia be. skntkn spowoduje 
utra.j prawa udziału w tegoroczaem losowaniu.

Kraków dnia 28 Sierpnia 1883 r.

Byrekcya Towar: Przyjaciół sztm Pięlaycłi
w Kranówie. 1856 2 8

podejm uje się k o rep e ty c ji dzieci za stó ł 
i stanciyę, W ladom ość u p. D um aire, 
nauczyciela języ k a  francuskiego, ul. G ro­

dzka 8 L  1854 2 3

Akademik I. roku
poszukuje kondycji udzielania nauki dla 
uczniów szkół gimnazyalnych. Adres: 
R. Keller ui. Karmelicka Nr. 16. 1848 s 3

F o r t e p i a n
elegancki, nowy, konstrukeyi metalowej, wybor­

nego tonu, jest tanio d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość przy uliey L u b i c z  Nr. 1, na dole, 
zapytać można w Restauracyi. 1806 3 3

Do Komitetów w Galicyi uroczy­
stości obchodu Jubileuszu Jana III. 

Sobieskiego.
Wydawnictwo Czytelni Ludowej w Kra. owie po­
leca wydania swoje dziełek najodpowieduiejszj oh 
dla intelligentniejszej młodzieży miejskiej jako 

i osób starczy en:
1) Jana III. Sobieskiego iyoie i czyny orjz Jego 

obrona Chrzeicij&a itw< pod Wiedniom przeoiw 
Muzułmanom w 1683 r.f z dodaniem obszernej 
Chronologii panowania ieg« bohatera, z 5-ma 
drzeworytam i........................................30 ont.

2) Toż samo dziełko w drugiem wydaniu Skró­
cone ..........................................   . , J5 out.
Komitetom nabywającym znaozniejszą liczbę 

egzemplarzy, odstępuje się rabat. 1860 z 3

lvońskje
% MaWjf jedwabne 

Aksamit, Plusz,

2 powodu dwóchsetr ej rocznicy So­
bieskiego, kupuje się po najwyższej
C8k e  wszelkie starożytności z tej epoki, 
jako to: meble, obiytę -, bronzy, dywany, 
p o r e ę l a i ^ ^ |^ m f l^ h a f ty  etc. A d r e s :  

u g a  i P ę d z i c h ó w  
P 5 godziuą popołudniu. 
1873 2 6

" W  a ż n e  !^ | |
Polecamy wielki wybór u b i o r ó w  
w o j s k o w y c h  dla P. T. jednoro­
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p r z y b o r y  w ten zakres wchodzęce 
po najprzystępniejszych c e n a c h .

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi 
u l i c a  ś .  A n n y  L .  5  w  K r a k o w i e .
_________________ (1795 17 36)___________

N o ż y c z k i

na Hypotekę drugorzędną
zaciągnąć można za pośrednictwem kan­
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar­
dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zam iar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu­

je się bez pretensji. 175811

DYWANY,
Kapy na łóżk a , £  

Firanki

PŁÓTNO
; i
Stołowa Bielizna

MAGAZYN BŁAWATN7
1 H o n fe k cy j

Henryka Schwarza
w Rrukowie 

otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych, 
tak w materyałach na suknie jako 
też n modelach Paryskich i Ber­

lińskich, Okryć, Kostiumów itp.
Zamówienie na wszelką konfekeyę 
damską przyjmuje M agazyn i usku­

tecznia spiesznie.
Na żądanie rozsyła próbki.

1878 1 7

Wyroby S ław ctie, $
Kołdry, Pledy, 

Chustki

5 Medali zasługi i List pochwalny za środki do wflosów.
NlfiRETlNA **° doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborcy środek do

  r - _  natychmiastowego farbowania włosów na nwały i piękny kolor
.la m y  lub ciemny; jest on zupełni,: nieszkodliwy i w zastósowanin 
bardzo prosty. — Cena 1 złr.

f il p |  t g  T A  NI ND W Y  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobndza rłoey do porostu.
._  .  M l l u n  1 Flakonik 50 cnt.

POMADA CHINOWA rzmacnia cebalki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-

du zmywania włosów, sapobńga tworzenin się łupieżn, oly-
_ wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.WODA ATEŃSKA

J .  I U M A T O W 1 C 2
MAGISTER FAKMACYI i CHEMIK SĄDOWY.

N a b y ć  m o ż n a :  w** L w o w ie  n l.  K o p e r n ik a .  N r .  3., w  K r a *  
k o  v .ie  S u k ie n n ic e  N r .  2 0 . 1443 15

N A  UROCZYSTOŚĆ

S o b i e s k i e g o
poleca 1855 2 3

M A G A Z Y N

Henryka Schwarza
w Krakowie

fflaieryały na Chorągwie.
Poszukuje się m ie -  
s z k a n ia , składają­

cego się z 6 do 8 pokoi ,  c i e ­
p ł e g o ,  s u c h e g o ,  jeśli można, 
z o g r o d e m,  lub poszukuje się 
d u  k u p n a  d o m k u  o  6  d o  
XO p o k o ja c h  z  o g r o d e m .  
Wiadomość w Admi-
nistracyi N. Reformy.

K o i i l j  l io r  polski:
k o n t i u z  aksamitny granatowy, ż u p a n  pou- 
sowy, k o ł p a k ,  p a a  jedwabny, k n r a b e l a  
itd. w bardzo dobrym stanie, jest do sprzedania 
zaraz za pomiemą cenę t  p. S tefozyka sekre­
tarza Jady powiatowe! it Krakowie, nl. Gołębia 

Nr. 3. (1781 4 4)

Nakładem Księgarni, Składu i Wypoży­
czalni Nut muzycznych, oraz Expedycyi 

Pism peryodycznyck

S l t o f t o f S t t O f M G l E
w yszedł: 1777 4 5

A D A M A  W R O Ń S K I E G O

Polonez Jubileuszowy
na 200-letnią rocznicę Odsit*. 
czy Wiedcuuklej. — Cena 60 cmt

Najpterwszem zadaniem  ojca rodziny, jak o ­
też i każdego członka społeczeństwa, je s t 
troska o zdrowie tak  ewoji właene, jako też 
i tych, k tó ry rł U patrzność powierzyła jego 
p.eczy. Zadania to  ałatwuk w  wysokim  sto­
pniu znany popularao-1 k a rsk i iliuacrowany 

podręcznik domowy

„Dra Airy metoda lecznicza."
K si^ tk f ta  poucz* w sposób dla każdego 
zrozumiały, ja k  uietylko leczyć skutecznie 
najw iększą część chorób ludzkich, lecz tak ie  
ja k  ich unikać 1 zapobiegać im, wskazując 
zarazem  n a j w ł a ś c i w s z e  ku  tem u środki, 
doświadczone w setkach tysięcy przypadków, 
a z^lecaj^ce siq tern, że są tanie i dla ka­
żdego p r z y s t ę p n e ,  co w miejscowościach, 
gdzie b rak  lekarza i apteki, wielkiem je s t 

dobrodziejstwem.
Dostać można f r a n c o  z księgarni „KARL 
GORISCHEK, ko k. U niversit& ts-Buchhan- 
dlung, W IE N  I., Stephausplatz G.4* za nade­
słaniem  75 kr. w. a. w znaczkach poczto-

*ych- 793 7 7

NAJLEPSZYM
Papierem Cygaretowym

jest

LE KO M
WYRÓB FRANCUSKI.

O.trzega tlę  p n e t  podrabiaoiem i MJlaMwanlom

Ta bibułka oygat. wtbdy jest pr m li 
wą, gdy na każdym papierku znajduje \ 
jię stempel LE HOUBLON a każda okła- ' 
ika opatrzona jest poniższą m a r k ą ' 

..obronna i sygnaturą.

1380 10 12

n r  P R Z E  W  O  D  3>T X  3EŁ A  D  R  E S P  W  Y :
A P T E K I :

REDYr W ktor, „Pod Barankiem11, Mały Rya k. 
TRAUCZYfiSKI Józef, „Pod trzema Koronami11, 

Gł. Rynek 22.
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą", ul. Fbrjańska.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SOBOLEWSkl Igi.acy, ul. Grodzka L. 3.

BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HÓFELMAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E R N I E :
kNOWIAKOWSKI J. K., ul. Floijańska.
KREIS ian, przy nlicy Florjańskiej L. 33. 
MAURIZI0 P. (d. Redolfl), linia A -B 
' . I n - " .  1 HENDRICH, sukiennice 
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, nl. ś. Jana L. 13.

FABRYKA LRAJ0WA BIELIZNY: 
NOWICKI A, Gł. Rynek, L. 26.

FABRYKI POJAZDOW i SANEK: 
IdElSSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
J0NAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
H0CHSTIM fabian, ul b. Gertrudy.

h a n d l e  k o l o n ia l n e  i d e l ik a t e s ó w :
KARAŚ Michał, (restanr. i pi. viar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem1* Gł. Rynek 

(Krzysztofoiy).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIGA J., Linia A—B. (dout wjtasny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

GŁOWACKI '.łantaw, Gł. Rynek i r^g Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI , ul Szewska, L. S

KANTORY WYMIANY: 
l iAPOPORT Józef, (komisowo-wrksl.) Gł. Rynek, 

linia A—B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K., Rynek. Hotel Drezdeński, 
(tanie wynawuictwo klasyków polskich). 

KRZYZJJłOWSKl o. (Skład i wypożyczalnia 
it muz.). Rynek, linia A—B.________

drukarni Związkowej w Krakowie*
(Ntjt

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI Jan, nl. Florjańska lz, I, p., ordy­

nuje oa 10 rano do 5 po połuaniu.
G0ELEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska i. 10, ordyntge od 10 rano 
do 3 po południu 

HREBENDA Włądyaław, drd med., ordynuje co­
dziennie od 9 —1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

L I T 0 G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewi ka, 1.16,i „Pod 

Toporkiem11.
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI rARYSKIE i raźnią parową i tuszami, 
p r z y  ul i cy »w G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z uajwiększym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN Mi TERYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignacy, (F a b ry k a  p o śc ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAKERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHERÓW p a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWuSCI:
J. CZ YNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
FENZ Wilnrlm, paprzeciw kościółka ś. Wojciecha,

Rymek 9.
JAN riSCHEP w P a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek. 
FEINTIJCH Leon, Sukiennice.
GRIGAH F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI J6zef (dawniej C. Wieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia i  — B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółki. 4 Wojciecha, 

Rynek 9.
HAHN Bruno, nl. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki.

MAGAZYN F 4RFUMURYI i MYDFŁ.
rENZ Wilhelm ną-rzeeiw kuścmłka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BE0NARCZYK Anorz..', ul. Wiślna 1. 8, dom Za­

wadzkich, (zapas towarów franousb oh).
«.IP( ZYŃSKI Adam, Lima A- B.
PASSYGA Leon, kiawiet męski, u.Sławkowski 28.

MAUAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wllheną naprzeciw kościółka ś. Wojoiecna, 

Rynek i.

MECHANIK i 0FTYK:
PREYER Emil, przy ui. Flo.ja^iaLi j 1. 24, II. pię­

tro. (Uriądz- także tanio światła elektryczne.

RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchni- wyborna 
RZEWUSKI Stanisław, ni. Fiorjan ka, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Łrnrat, ul. Grodzka, d. Winiert, (Sohwe- 

ehae :a piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u.FlorjańskaSl

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jaa. ui. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilholm, naj rzeoiw kościółka Ś.JWojdecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY.
BEYER i SPÓŁKA, Sukiennice.
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKI. WICZ, (Magazyn to­

warów galanteryjnych) ul. Fioijansia 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
GAbRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
M* 0WSK Fr., nl. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magistr. 

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 5.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JONAS T. nl. «w. Jana L. 5.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz.

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
TEUZ Wilhelm, naprzeciw kosciółna ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
Skład wyrobów porcelanowych, izklan., fajans.. 
luMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr 83.

■ ŚLUSARNIE:
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., nl. Krupnie » 1. 7. (są do nabycia 

fotografii mistrza Matejki i innych art.Ą

ZEuARM STRCE.
SATALECKI Jizot, Gł. Rynek, Tis-i-ris ś. Woje. 
au -0W t » . %  ul. Grodzka 1

0 dwowiedłUmy dni Lat c.. A. u i


